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w całym kraju temperatura znacznie si~ podniosła 

Silne wiatry sprzyjają zmianie temperatury 
Nareszcie cieplej 

W dniu wczorajszym nastąpiło w całej 
Polsce znaczne ocieplenie. 

Szczególnie wzrosła temperatura na środ 
kowych obszarach kraju. 

W ciągu jednej doby temperatura w Ło­
dzi podniosła się o 14 stopni. 

Jeszcze onegdaj o godz. 8 rano wynosiła 
- 25 st., a wczoraj o tej samej porze zaled­
wie - 11 stopni. 

Powodem tego ocieplenia było przesuwa­
nie się niskiego ciśnienia, a wraz z tero ocie­
plenia z nad Włoch na Niemcy południowe i 
wschodnie, oraz południową część Polski. 

W chwili obecnej niż barometryczny o­
garnia poza Włochami Niemcy południowo­
wschodnie, Austrię, a w Polsce sięga do Wi­
sły. 

Właściwa fala zimna, która spowodowała 
katastrofalne mrozy w Warszawie, przybyła 
jeszcze w nocy z soboty na niedzielę z Fin­
landii i Estonii z wiatrem północno-wschod­
nim. 

W następnych dniach silne mrozy utrzy­
mały się u nas z powodu sprzyjających wa­
runków atmosferycznych, a mianowicie po­
godnego nieba i słabych wiatrów, które po -
zwoliły na silne wypromieniowanie ciepła 
nocą przy grubej pokrywie śnieżnej. 

Dalsze obniżanie się ciśnienia nad Niem­
cami zapowiada dalsze ocieplenie. 

Odwilży nie należy się jednak spodzie­
wać szybko, gdyż obszar niżowy jest stosun­
kowo niewielki, a tuż za nim następuje zno­
wu wzrost ciśnienia nad Niemcami Zachod­
niemi i Skandynawją. 

Niż barometryczny uległ rozdzieleniu. Je­
den pozostaje nad Włochami nad Zatoką Ge 
nueńską, a drugi oddzielony od niżu włos· 
kiego tworzy niż samodzielny nad południo· 
wą Polską i niziną węgierską. 

To rozdzielenie się niżu decyduje o ist­
niejących wciąż mrozach, np. w Lombardji. 
Temperatura w Torino wynosi - 17 st., w 
Padwie - 8, we Florencji - 5 st. Dopiero 
w Neapolu temperatura wzrosła do + 9 st. 

Francja miała wczoraj najniższą tempera­
turę na obszarze całej Europy zachodniej. 
Dopiero teraz dotarła tam właściwa fala zim­
na. Wczoraj rano np. w Clermont tempera· 
tura wynosiła - 29 st., w Lyonie - 23, w 
Nancy - 16 stopni. 

Na Węgrzech miejscami pada śnieg. Tem­
peratura wzrasta. Przeciętnie wynosi - 17 
stopni. 

W Polsce naogół pogoda chmurna i śnież­
na. 

W Warszawie temperatura - 11 st., w 
Łodzi - 7 st., we Lwowie - 9, w Pińsku -
13, w Gdyni - 10, w Krakowie - 13, w 
Wilnie - 15, w Poznaniu - 11, w Lublinie 
- 11, w Kielcach - 16, w Białymstoku -
12, w Zakopanem - 6, w Toruniu - 11, na 
Hali Gąsiennicowej - 4, przy Morsh:im Oku 
- 3 stopnie. 

W całej Polsce wieją ze wschodu od ob­
szaru wysokiefl:o ciśnienia do tworzącego się 
niżu, silne wiatry, dochodzące do 16 metrów 
na sekundę, a mianowicie: 16 mtr. na sekun­
dę wieją wiatry w Kielcach, 14 rotr. w Piń­
sku i Białymstoku, 10 mtr. we Lwowie, 12 w 
Lublinie, a w Warszawie tylko 8 mtr. \Y/ 
Poznaniu również 8 mtr. na sekundę. 

Wichry te są oznaką tworzenia niżu 
barometrycznego, dzięki któremu następuje 
ocieplenie się powietrza na dole. 

Warszawa zabezpiecza si~ przed powodzią 
Zawczasu stworzono w stolicy Komitet Ratunkowy 

Surowa zima tegoroczna obfituje w wiel­
kie opady śnieżne, które są prawdziwem utra­
pieniem ludności. 

Te olbrzymie masy śniegu stanowią groźne 
niebezpieczeństwo, czyhające na życie i mie­
nie tysięcy obywateli, wróżą nieomylnie k~ę­
skę powodzi, która będzie w tym roku spec1al 
nie dotkliwa i trzeba się z tern trzeźwo i re­
alnie liczyć. Aby zapobiec temu Warszawa 
już teraz stworzyła komitet ratunkowy oraz 
ustaliła plan jego działania. 

Komitet omowił sposoby zgromadLenia od­
powiedniej liczby łodzi i promów oraz nawią-

zał kontakt z władzami woj skowemi, celem 
uzyskania ich pomocy na wypadek uformowa· 
n.ia się zatorów lodowych. 

Władze liczą się zupełnie słusznie zresztą 
z ewentualnością specjalnie wielkiego przy· 
boru wód ze względu na obfitość opadów 
śnieżnych i grubość powłoki lodowej na rze­
kach. 

Z okolic podwarszawskich najbardziej na· 
rażone na szwank są: Pelcowizna, Marymont, 
Potok oraz częściowo i Siekierki. 

Mieszkańcy tych miejscowości muszą o­
tr ,(,ymać na czas &zyoką i skuteczną pomoc 
przed groźbą powodzi. 

naturze 
W Europie mroz - pod biegunem wiosna 

OSLO, 14.2. Podczas gdy w południowej 
Norwegji panują srogie zimna, miasto Var· 
doe w północnej Norwegji było wczoraj naj­
cieplejszym miastem w Europie. 

W tym daleko na północ wysuniętym za­
kątku ciepłomierz wskazywał 8 stopni cie­
pła. 

W Oslo i Sztokholmie odczuwać się daje 
dotkliwy brak węgla. Około 20 statków z 
węglem polskim i angielskim utknęło w lo­
dach. 

BERLIN, 14.2. Z Grenlandii donoszą, że 
wskutek względnie wysokiej temperatury 
ludność eskimoska znalazła się w bardzo 
krytycznem położeniu, nie mogąc z powodu 
braku śniegu wyruszyć na polowanie na san· 
kach, zaprzężonych w renifery. (PAT). 

PARYŻ, 14.2. W całej Sabaudji na Po· 
łudniu Francji panują coraz silniejsze mrozy. 
Termometr wykazuje minus 21 do minus 25 

I stopni. 

W Zachodniej Europie mróz ! ... 
Prócz tego zaspy śnieżne uniemożliwiają komunikację 
P ARYż, 14.2. (PAT). Według doniesień 

z Francji i całej Europy, w dalszym ciągu 
trwają mrozy i zamiecie śnieżne. Jest wiele 
wypadków śmiertelnych. We wschodniej 
części Francji termometr wskazywał minus 
28 stopni, w departamentach centralnych mi­
nus 26 stopni. 

Pociągi kursują ze znacznemi opóźnienia­
mi. W Czechosłowacji, Austrji i na Wę­
grzech trwają burze śnieżne. Leżący na szy· 
nach pokład śniegu grubości dochodzącej do 
dwóch metrów w wjelu wypadkach zupełnie 
uniemożliwił komunikację. 
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W Szwajcarii panują straszliwe chłody. 
· Szczególnie zaś w kantonie Grisons, gd:lie 
termometr wykazywał dziś minus 30 stopni. 

WIEDEN, 14.2. (PAT). Zaopatrywanie 
Wiednia w węgiel napotyka na wielkie trud­
ności z powodu zawiei śnieżnych w Cze­
chach. 

WIEDEN, 14.2. (PAT). Dzienniki dono-
szą z Zagrzebia, że wskutek obfitych opadów 

I 
śnieżnych, które zasypały wszystkie linje ko­
lejowe, komunikacja z Zagrzebiem jest zupeł 
nie przerwana. 

&Ft WWA 

Dzisiaj śnieg 
Na dziś przewiduje się następująca J>06 

goda: Pochmurno z opadami śnieżneml, 
przechodzącemi w zamiecie przy dość silnych 
wiatrach wschodnich i południowo-wschod· 
nich, Umiarkowany na wschodzie i południu 
nieco lżejszy mróz. 

Snieżyce tamują ruch 
pociągów 

Sytuacja na kolejach w dalszym ciągu 
przedstawia się katastrofalnie. Mróz zelżał -
przyszedł nowy wróg: zaspy śnieżne, które 
nawiedziły całą niemal Polskę. 

Ministerium komunikacji w dalszym ciągu 
otrzymuje bardzo skąpe wiadomości z dyrek­
cyj, albowiem połączenia telefoniczne są zer­
wane. 

W dyrekcji warszawskiej zaspy śnieżne 
dały się dość dotkliwie we znaki. Tory kole· 
jowe w okolicach Płońska, Sokołowa, Dział­
dowa, Strzałkowa i Tłuszcza są zasypane. 

Port w Gdyni nie zamarzł 
W AR.SZA W A, 14.2. Wobec nieścisłych in­

formacyj co do stanu żeglugi w porcie gdyń· 
skim, Min. Przemysłu i Handlu komunikuje 
co następuje: 

Wobec groźnej sytuacji zarządzono w dniu 
9 b. m. sprowadzenie silnego łamacza lodów 
ze Sztokholmu. 

Łamacz ten został wezwany telegraficznie 
i we wtorek dnia 12 b. m. przybył do portu 
gdyńskiego. 

Jest to lodo-łamacz szwedzki „Baldor·; o 
sile 636 koni. '. '· 

Dzięki pracy łamacza lodów żegluga. do 
portu gdyńskiego jest utrzymana, a jednocześ­
nie łamacz lodów oczyszcza wewnętrzne ba­
seny. 

Obecnie w Gdyni spoczywa 30 statków, z 
których kilka jest gotowych do wyjazdu, jed­
nakże kapitanowie statków wobec niepewno­
ści dotarcia w obecnych warunkach do portów 
przeznaczenia wolą oczekiwać w porcie na po 
prawę ogólnej sytuacji. 

(PAT) 

Polscy ma y a z uwi~zieni w lodach 
Statek nasz otrzymąje żywność z samo,otów 

KILONJA, 14.2. Załodze uwięzionego w 
lodach w pobliżu ujścia Schleinmiinde pol­
skiego okrętu handlowego „Tczew", który 
oglądałem wczoraj z wysokości samolotu, 
dostarczono żywność z samolotów i z poblis­
kiego miasteczka Kappelu. 

Z samolotu spuszczono na statek przy po-
mocy spadochronu 25-kilogramową paczkę, 

I 
zawierającą słoninę, 5 bochenków chleba, 2 
butelki rumu i groch. 

Załoga okrętu zaopatruje się w woelę z 

Załoga czuje się doskonale 
lądu, z którym komunikacja odłrywa się po 
lodzie. 

Jak donoszą z wybrzeża, nastrój wśród 
załogi jest dobry. Nudę wyczekiwania skra­
cają sobie marynarze spacerami do brzegu. 

Ponieważ wszystkie uwolnione dotych­
czas przez okręty statki doznały poważnych 
uszkodzeń, kierownictwo marynarki posta­
nowiło wstrzymać akcję krążowników, któ­
re wprawdzie dobrze spełniają swe funkcje 

I jako łamacze lodów, nie nadają się jednak 
zupełnie do holowania uwolnionych statków. 

Uwolniony wczoraj z lodów niemiecki o· 
kręt 11August Thyssen" przebił kotwicą sta­
lowe opancerzenie okrętu wojennego „Schle~ 
wig-Hollstein';. 

KILONJA, 14.2. Jak się korespondent 
,.Kurjera Czerwonego" dowiaduje „Tczew" 
nie będzie narazie uwolniony z lodów i musi 
zaczekać, aż warunki lodowe nieco się po· 
prawią. 

Przez ten czas załoga otrzymywać będzie 
prowiant z lądu i z samolotów. 
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'' SZYS I MU POLSKA '' KABUL ZUP ZONY 
Nacjonaliści gdai"1scy chcieli wykorzystać mroz 

przeciwko Polsce 
przez zwycięskie wojska Amanullaha 

GDAŃSK, 14.2. (PAT). Brak węgla, któ-
- ry przez kilka dni dawał ::ię odczuwać w 

Gdańsku z powodu utrudnionej komunikacji 
kolejowej, wyzyskali tute1si nacjonaliści nie­
mieccy do niesumiennej i nieuczciwej agita­
cji skierowanej przeciwko senatowi wolnego 
mista oraz przeciwko Polsce . . 

Agitacja ta ujawniła się rzedewsżystkiem 
w prasie i w sejmie gdańskim, gdzie ze stro­
ny nacjonalistów niemiec1·ich zgłoszono od­
powiednią interpelację. 

Odpowiadając na nią w imieniu senatu 
walnego miasta senator Jewelowsky odparł 
energicznie zarzuty nacjonalisiów, stwierdza­
jąc, że dzięki niezmiernej życzliwości rządu 
polskiego oraz komisarza ~cneralnego Rze-

• • rzed wznow1en1em 
rokowań handlowych z Niemcami 

BERLIN, 14.2. „Kreutz Zeitung" dowia­
duje się, 1ż przewodniczący delegacji niemiec 
kiej do rokowań handlowych z Polską dr. 
Hermes otrzymał od ministra Twardowskiego 
list dotyczący sprawy podjęcia rokowań han­
d !owych polska-niemieckich. 

List ministra Twardowskiego jest obecnie 
przedmiotem badań ze strony niemieckich 
czynników miarodajnych. (PAT) 

Fundusz dyspozycyjny 
został przywrócony przez senacką 

komisję budżetową 

WARSZAWA, 14.2. Na posiedzeniu se­
nackiej komisji budżetowej po przemówieniu 
ministra Składkowskiego przyjęto wniosek, 
przywracający sześć miljonów skreślonego 
przez sejmową komisję funduszu dyspozycyj­
nego oraz powiększono sumy na podróże służ­
bowe. (PAT) 

Niemcy chcą wykupić 
aresztowanego posła za 200 tys, zł· 

KATOWICE, 14.2. {Tel. wł.). Wczoraj· 
sze aresztowanie Ottona Ulitzki, kierownika 
Volksbundu, wywołało powszechne porusze­
nie. Sfery niemieckie chcą ofiarować wła­
dzom sądowym 200,000 zł. tytułem kaucji za 
wypuszczenie go na wolną stopę. 

GENEWA, 14.2. (PAT). Na ręce sekre­
tarza generalnego Ligi Narodów nadeszła 

petycja Volksbundu w sprawie aresztowania 
b. posła Ulitzki. Petenci powołują się na 
art. 147 konwencji górnośląskiej i żądają 

wniesienia sprawy na porządek dzienny mar 
cowej sesji Rady Ligi Narodów. 

Krwa e walki Me Ksyku 
W bitwie poległo 267 osób 

NOWY JORK, 14.2. Pows ańcy zajęli po 
dłuższej walce miasto Celnna w Meksyku, 
przyczem obrabowali wszy -lkie sklepy. 

Wojska rządowe, otrzymawszy posiłki, 
wtargnęli ponownie do miasta i wystrzelały 
wszystkich powstańców. Liczba zabitych wy­
nosi 267 osób. 

Fakt ten Wywołał ogólne niezadowolenie 
wśród mieszkańców. Sytuacja jest bardzo 
naprężona. Wojska rządowe w dalszym cią­
gu oczekują pomocy. {ATE) 

:rytus powstały z głodu 
zbiera w Chinach obfite żniwo 

LONDYN, 14.2. Z Tokio donoszą, iż w pro 
wmcji Szan-Si wybuchła straszna epidemja 
tyfusu z powodu panującego głodu. Władze są 
bezsilne i żądają natycluuia.>iowej pomocy. 
Dotychczas nie ustalono 1 czL. 01iar. 

(ATE) 

Zamach na rezydenta 
Venezue i 

NOWY JORK, 14.2. .,Associated Press" 
donosi, że wczoraj dokon" . .i1/ został nieudany 
zamach na prezydenta \1 e iezueli, Gomeza. 
W czasie przejażdżki s, · to....lrntlowej w po­
bliżu miasta Maracai 6 napastników dało do 
Gomeza z samochodu· ja• ąc.e~o za autem pre 
zydenta szereg strzałów rewoiwerowych. To­
warzysze prezydenta odpowiedzieli również 
ogniem rewolwerowym, za0ijając wszystkich 
6 napastników, 

czypospolitej w Gdańsku ministra Strasbur­
giera zapobieżono brakowi węgla w Gdań­
sku. 

Na skutek zarządzeń władz polskich od­
dano do dyspozycji ludności gdańskiej 3000 
tonn węgla z zapasów przeznaczonych na 
eksport. 

Lawina rozżarzo c 

WIEDEŃ, 14.2 (PAT). Według wiadomo­
ści z Kabulu miasto Dalalabach zostało zu­
pełnie zniszczone. -

Podróżni, którzy byli nad granicą indyj­
ską opowiadają, że prawdopodobnie bandy· 
ci z gór splądrowali miasto a następnie pod-
palili fort. • 

Ogień dotarł do podziemnych magazynów 

ęgr run ła na rob 
Z pod płonącej góry wydobyto zwęglone zwłoki 

KATOWICE, 14.2. W koksowni huty Don­
nersmarka wydarzył się wczoraj mrożący I 
krew w żyłach wypadek, który zako1iczył się 
straszną śmiercią jednego z pracowników. I 

Robotnik Stanisław Kinior, po przesypaniu 
płonącego węgla, przystanął na chwilę pod 
piecem. Nagle wadliwie przymknięta. zasu-

wa otworzyła się i lawina rozżarzonych węgli 
runęła na Kiniora. 

Rozległ się krótki prz„jmujący krzyk. To­
warzysze pracy wydobyli z pod bijącej żarem 
góry już tylko zwęglone zwłoki nieszczęśliwe­
go Kiniora. 

Kto ma ską wieprzowinę? 
' Podobno starają się o nią Niemcy 

WIEDEN, 14.2. „Wiener Algemeine Zei­
tung" twierdzi, że nie jest wykluczone, iż w 
sprawie dowozu nierogacizny z Polski do Au­
strji nastąpi nieoczek1wany zwrot. 

Jeżeli ten układ dojdzie do skutku, wów­
czas ustałoby niebezpieczeństwo zalewu ryn­
ku austrjackiego i odpadnie potrzeba wydania 
rozporządzenia ze strony Austrji, celem ogra­
niczenia przywozu nierogacizny z Polski. M1anow.cie do W1e<lrua m.ały nadejść wia 

domosci, że rokowania handlowe m.ęuzy Pol- (PAT) 
ską a Niemcami przybrały w ostatnich dniach 
pomyślny obrót, i że nie jest wykluczone, iż 

w najbliższym czasie zawarty będzie układ 

tymczasowy polsko-niemiecki, mocą którego 
Polska miałaby wysyłać do Niemiec 300 tys. 
szt. świń. 

* * * 
WIEDEŃ, 14.2. Do Wiednia przybyła de­

legacja polskiego syndykatu dla eksportu nie­
~gacizną celem przeprowadzenia pertrakta· 
cyj z zainteresowanemi kołami austrjackiemi. 

' (PAT) 

I 

t 

Dziś, jutro i pojutrze! 

I ostatnie dni 
wszystkie 1niejcca po 

Na pierwszy seans 1 

I .50 zł. • I 

zł. i 5o gr. 

W programie: ,,SP DZ ·1&-to letniej'' 
Na tle głośnej tragedJ i seksu11h~ej ucznia Kran l:z:a I Szelerówny. KORZYSTfiJCIE Z OKl\lJl. 

Kino f,BAJ 

jeszcze tylKo 3 dni „PALACE". 

Douglas Fairbanks „~UBD1

' _„ 
A'' ul. FRf\NClSZKAN SKA 31 a 

(róg Brzez;ńskiej) 

Od wtorku, dnia 12 lutego do 18 lutego b. r. włącznie 

Wielki film jubileszowy wytwórni „Nordisk" w nowem literackiem 
opracowaniu 

oJuko~hnń z żono IYla~arn~żY 
Wspaniały hymn miłości i poswi;;;:enia w 2 serjac:h - w 12 aktach (całość) 

W ROLF\CH GŁÓWNYCH: 
6"e?.rs:~~e Gunnar Tołnaas i promienna Karina Bell 

Flim nagrodzony złotym medalem. 

Doborowa orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Codziennie od godz. 6-ej obraz będzie llustrow11ny śpiewami słynnego chóru artystyc1nego 

pod batu1ą artydyczną p. H. Wf\SuWICZR. 

----------------------------------Po cz iil lek codziennie o godz 4.30. soboty, nieJ:z:iele i świE;ta od 12-3-ej oraz w dni powszednie 
na pierwszy se11ns ceny miejsc od 30 groszy. 
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Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 

GEB 'fHNERA • I WOLFFA 
Piotr owska 105, tel. 1-80 

posiada ostatnie nowości. 

~ . 
~····················· ............................. -

z prochem strzelniczym i wywołał wielką 
eksplozję. 

Ali Achmed, kandydat do tronu afgań­
skiego poniósł ciężką porażkę. Straty mają 
być po obu stronach bardzo wielkie. Ali 
Achmed w towarzystwie kilku przyjaciół af · 
gańskich mmł zbiec do Lagruan. 

BERLIN, 14.2. Z Moskwy donoszą, że we• 
dle oficjalnych oświadczeń naczelnej komen­
dy wojskowej Amanułłaha, Kabul został zu­
pełnie przez jego wojska osaczony. W wal­
kach w pobliżu Argendi wojska Amanullaha 
pojmały do niewoli zastępcę naczelnego wo­
dza oddziałów Habibullaha Sade, którego na 
rozkaz Amanullaha rozstrzelano. {PAT) 

Zięć p. Prezydenta 
czuje się znacznie lepiej 

KRAKÓW, 14.2 (Tel. własny). W słani~ 

zdrowia zięcia p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, inż. Zwisłockiego, od wczorajszego ranka 
nastąpiło lekkie polepszenie, które zwiększa 
się stale. 

Chory czuje się lepiej, jest przytomnyr 
tętno i serce nie nasuwają żadnych obaw. Da~ 
je się zauważyć ogólne wzmocnienie organiz· 
mu, że przypuszczać należy, iż kryzys minął 
już s~częśliwie. 

roc i Konstantynopolu 
przebywa pod strażą 

WIEDEŃ, 14.2. Jak donoszą dziennikt. 
wczoraj wieczorem przybył do Konstantyno­
polu Trocki pod nazwiskiem Seibrow ze swo­
i ą żoną, synem i dwoma córkami. 

Został on pod strażą odstawiony do koc· 
sulatu sowieckiego. Trocki jest traktowany 
jako więzień i nie wolno mu utrzymywać żad­
nych stosunków ze światem zewnętrznym. . 

Trocki ma pyć odtransportowany do An 
gory. (PAT) 

Depesza p. Prezydenta 
do Ojca Swiętego 

RZYM, 14.2. „Observatore Romano" do-­
nosi na pierwszej stronie pełny tekst depeszy 
Pana Prezydenta Mościckiego, nadesłanej z 
racji zakończenia kwestii rzymskiej. 

Serdeczna treść tej depeszy wywarła jak· 
najlepsze wrażenie w Watykanie. Ojciec św. 
był nią szczerze wzruszony. (PAT) 

Opozvcia 01 Rosn wzma2a ste 
W Kron~ztadzie zamknięto 

dwie szkoły wojskowe 

BERLIN, 14.2. (Rps.). „Rui" donosi 1 

Moskwy, iż rewolucyjna rada wojenna naka­
zała zwinięcie dwóch wojskowych szkół mor 
skich w Kronsztadzie ze względu na nastro· 
je przeciwsowieckie słuchaczów, którzy skła­
dali się przeważnie ze zwolenników Troc­
kiego i opozycji lewicowej. 

Zamknięcie hoteli 
w Moskwie 

MOSKWA, 14.2. (Rps.). Sowiet miejski . 
w Moskwie uchwalił zamknięcie wszystkich 
prywatnych hoteli. Przemysł hotelowy w 
Moskwie zostaje zmunicypalizowany. 

Najstarsza anna na świecie 
zmarła w 135 roku życia 

RYGA, 14.2. (ATE). Moskiewskie „!zwie· 
stja" donoszą, że w Erywaniu na Kaukazi6 
zmarła niejaka Nabat Asker, Kiziajzeber­
dżanka w wieku lat 135 . 

Zmarła zachowała do ostatnich dni swe· 
go życia pełnię władz umysłowych, pamiętała 
ona doskonale zdobycie Erywania przez RC>' 
sjan w 1827 roku. 

\ 

„c -~ 0 !emcy 
nie chcą pozwolić na występy 

J sephiny Baker 

BERLIN, 14.2. Dyrekcja policji w Mona„ 
c.hjum zabroniła wystąpić publicznie znanei 
tancerce Josephinie Baker w niemieckim te­
atrze. (A TE). 
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Martyrologja wychodźców 
polskich we Francji 

według projektu Bloku Bezpartyjnego 

Wychodźca polski, udający się po pracę 
poza granicę kraju ojczystego, przejść musi 
całe piekło badań, kontroli, dowodów, rewi­
zyj itd., aż wreszcie znajdzie się na zagrani·· 
cznym „rynku pracy", jako towar w istocie 
mało pożądany. Bezrobocie gnębi bowiem 
także zagranicę i powoduje. że zagraniczny 
robotnik tylko w wyjątkowych wypadkach, 
a zawsze w jak najgorszych warunkach, zna­
leźć może u obcych chleb, wzamian za pracę 
zwyczajnie najcięższą. 

nie narusza demokratycznych . podstaw Państwa 
Przed kilku dniami Bezpartyjny Blok 

\:./ spółpracy z Rządem złożył do laski mar­
szałkowskiej w Sejmie projekt nowej Kon­
stytucji. 

Partyjnictwo sejmowe, mające swe ugrun 
towane siedlisko na obu skrzydłach Izby, ·a­
czuło się tym faktem zaskoczone w sposób 
dla siebie niesłychanie niepożądany. 

Opozycja z prawa i opozycja z lewa, któ­
re przez ostatnie parę lat niczego się nie na­
uczyły i niczego nie zapomniały nie mogą 
zrozumieć, że jest Klub w Sejmie, który mo­
gąc wykorzystać swą akcję dla celów dema­
gogicznych tego nie czyni i nawet obrzucany 
przeróżnemi inwektywami, nie wstępuje na 
drogę demagogji dla celów własnej obrony 
nie mogąc zrozumieć, że jest w Sejmie Klub, 
który niema własnych celów osobisto-par­
tyjnych, którego wszystkie wysiłki mają 
istotnie na celu dobro publiczne, a w danej 
chwili przedewszystkiem naprawę ustroju 
Rzeczpospolitej. 

Przypomnijmy sobie mianowicie niektóre 
wydarzenia, które poprzedziły wniesienie 
przez B. B. projektu nowej Konstytucji. 
· Bezpartyjny Blok poszedł do wyborów 
pod hasłem reformy Konstytucji i wzmocnie­
nia władzy Prezydenta i Rządu. Hasło to 
spotkało się z nadzwyczaj żywym odzewem 
w szerokich masach społeczeństwa, które już 
poczynało wrzeć, zorjentowawszy się wresz­
cie w frymarce dobrem publicznem, jakiego 
dopuszczały się nieustannie przeróżne par­
tje i partyjki. 

W rezultacie hasło Bloku zwyciężyło, 
czego najlepszym dowodem, że B. B. zgroma 
dził na swoje listy wyborcze najwięcej gło­
sów i wpowadził do Sejmu najwięcej posłów. 

Już wówczas rozpuszczano przenajroz­
maitsze oszczercze pogłoski Q tem, jak sobie 
B. B. wyobraża naprawę Konstytucji. Mó­
wiono o faszyzmie, dyktaturze a nawet o 
monarchji. 

Ci, co rozpuszczali te pogłoski, wiedzieli 
dobrze, że ani faszyzmu ani dyktatury nie 
wprowadza się zapomcą wyborów do Sejmu, 
lecz tylko zapomocą siły, wiedzieli dobrze 
po której stronie jest siła i wiedzieli dobrze, 
że władcy tej siły dla celów dyktatury nie 
zamierzają jej użyć. 

Nie chodziło przecież o prawdę, chodziło 
jedynie o dezorjentowanie opinji, o dyskre­
dytowanie w jej oczach B. B. a dla tego celu 
każda droga jest dobra. 

Ten nastrój oszczerczy w stosunku do B. 
B. utrzymał się i po zebraniu się Sejmu, gdy 
w pierwszym okresie jego prac B. B. projektu 
nowej Konstytucji nie przedstawił. 

Mówiło i pisało się wówczas, że B. B. je­
dnolitego projektu nowej Konstytucji niema 
i nigdy nie będzie miało, że poszczególne gru 
py w B. B. ciągną do lasa i do Sasa, że Blok 
na tle reformy ustroju nietylko się rozleci, 
ale już się rozlatuje. 

Chciano społeczeństwo uświadom~ć, że 
dla wypracowania nowej Konstytucji 
potrzeba czasu, a każda wymiana zd'lń 
w Klubie, liczącym przecież 113 posłów, każ 
de ścieranie się poglądów, tak pożądane i tak 
zrozumiałe w zdrowym organizmie społecz­
nym, ogłaszano urbi et orbi jako początek 
końca Bloku. 

Ta furja oszczerczych napaści na B. B. 
wzmogła się jeszcze gdy Blok przeprowadził 
w Sejmie uchwałę stwierdzającą, że Sejm 
, przystępuje do rewizji Konstytucji, a swego 
projektu Konstytucji Blok nie przedstawił. 

Ataki miały na celu wykazać, że B. B. 
niema żadnego podłoża ideowego, że wziął na 
swe barki zadanie nad siły i teraz domaga 
się od Sejmu, by spełnił to, czego on sam zro 
bić nie może. 

Ze strony Bloku można było na te osz­
czercze napaści odpowiedzieć i kilku słowa­
mi wykazać. ich nicość, ale pominięto to 
wszy&tko milczeniem. Tego właśnie nie zro 
zumieli i nie zrozumieją tramtadrd.dcy opo­
zycjoniści sejmowi, że Blok pozostawia im 
pole do napaści i nie reaguje, dla każdego 
zaś człowieka rozumnego i nieuprzedzonego 
było rzeczą jasną, że B. B. w sprawie refor­
my ustroju ma własną taktykę, że po prze­
prowadzeniu formalnych uchwał przystąpi 
do przeprowadzenia uchwał merytorycznych. 

I tak jest istotnie. 
Po uchwaleniu przez Sejm, że przystępu­

je do rewizji Konstytucji, B. B. przeprowa­
dził ustanowienie regulaminu, w jaki sposób 
reforma Konstytucji ma być uchwalona. Gdy 
i to się stało, B. B, przedstawił projekt nowej 
Konstytucji. 

I Sejm zatrząsł się, zdumiał, został zasko 
. a:oav ......, OlateJ!o tvlko. ie onozvcla własną 

miarą mierzyła B. B., że sama, nie będąc 
zdolną do żadnego twórczego wysiłku, od­
mawiała tej możności i Blokowi. 

W społeczeństwie wrażenie jest inne . 
Wrażenie świeże i radosne, wrażenie, jakie 
zawsze odpowiada spełnieniu życzeń i nie­
zawiedzionemu zaufaniu. 

Bo społeczeństwo wierzyło w to za wsze, 
poprostu wiedziało, że Blok Bezpartyjny 
Współpra,cy z Rządem spełni to, co sobie po­
stawił jako swoje zadanie. 

I oto Blok złożył projekt nowej Konstytu­
cji. Projekt, rozwiązujący świetnie zadanie, 
uznane przez domorosłych mężów stanu z 
pod znaku pp. Niedziałkowskiego i Trąmp-

czyńskiego, za nie do rozwiązanai. Wzmac­
nia wydatnie powagę i władzę Prezydenta i 
Rządu i w niczem nie porusza szczerze de­
mokratycznych i szczerze republikańskich 
podstaw Państwa. 

Złożenie przez Blok projektu nowej Kon­
stytucji jest dla Sejmu wielkiej dziejowej do­
niosłości fak tem. Rozpoczyna się praca, któ 
ra ma decydować o przyszłości Polski. 

Nie ulega wątpliwości, że w tej pracy 
zwycięży zdrowa polska racja stanu, zam­
knięta w projekcie Konstytucji, zgłoszonym 
przez Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą-
dem. ' 

Stefan żelski. 

Ale stokroć gorsze od najcięższej pracy, 
są te liczne, pozornie drobne udręczenia i o­
graniczenia, które narzuca się np. we Francji 
każdemu obcokrajowcowi z tego prostego 
powodu, że po pierwsze chlebodawca fran­
cuski zasadniczo nie ma do niego zaufania, a 
po drugie opieka konsularna nad wychodźcą 
polskim jest zupełnie niedostateczna. 

Gdyby było inaczej, nie otrzymalibyśmy 
skarg tak bolesnych i zarzutów uzasadnio­
nych, jak te, które nas świeżo doszły z Ram­
bouilet i Azincourt. 

Kl~ska antypolskiej polityki Waldemarasa 
I tak młody polski robotnik w hucie szkła 

nej, pisze nam z Rambouillet: 

„Jestem tutaj już 8 miesięcy, a pracu­
ję tu prawie przymusowo, by zgóry musia 
łem podpisać kontrakt na cały rok. Pra­
ca tu nie ciężka, pozatem, że znosić się 
musi wielkie gorąco. Teraz nastały zim­
na, więc w mieszkaniach fabrycznych 
chłód. Utrzymanie porządku w izbach 
sypialnych musimy sami wykonywać, na­
wet zamiatać i myć podłogi. Pożywienie 
jest niedostateczne, a co nas najbardziej 
boli, to właśnie to, że jesteśmy tu jakby 
w więzieniu zakratowani. Przez cały ty· 
dzień nie wolno nam z fabryki wychodzić, 
tylko w jedną niedzielę mamy prawo iść 
na przechadzkę. Na nasze potrzeby o­
trzymujemy też tylko 2 fr . 50 cent. raz 
na tydzień, w niedzielę. 

Odruch bezsilnej złości. Cenne wyznanie prasy litewskiej 
KOWNO, 14.2. „Lietuvos Aidas" w ar ty­

kule poświęconym podpisaniu protokułti po1·o·· 
jowego w Moskwie pisze, że obecnie po ty. 
fakcie są podstawy do twierdzenia, że podp> 
sanie przez Estonję i Łotwę protokółu obok 
Polski unicestwia ideę związku państw bałtyc 
kich. Polityka polska tym razem zwyciężyła 
i przy pomocy różnych intryg i zastrzeżeń 
zmusiła Łotwę i Estonję do podpisania proto­
kółu łącznie z Polską wbrew koncepcji póź­
niejszego przyłączenia się do protokółu. -
Polska takiem zręcznem postawieniem sprawy 
dowiodła, że ma hegemonję nad temi państwa 
mi. Jest bowiem rzeczą niesłychaną w XX w., 
że państwa te złożyły swoje oświadczenia Li­
twinowowi za pośrednictwem Polski (? !) , a 
nie w imieniu własnem. żadne państwo sza­
nujące swój autorytet i prestige nie pozwoli­
łoby na przemawianie w swem imieniu pań­
stwu obcemu. Dalej dziennik pisze, że sto­
sunki między Litwą a Estonją i Łotwą nie by­
ły przyjazne i w dalszym ciągu jeszcze wsku­
tek tego faktu, różnice między niemi się po­
głębiły. Warszawie udało się utworzyć an­
tysowiedci ( ?) blok, do którego weszły: Ru­
mun ja, Polska, Łotwa i Estonja. 

Organ ludowców „Lietuvos żinios" w ar-

tykule wstępnym stwierdza, że rząd Walde· 
riarasa poniósł dotkliwą klęskę. Litwa, stara­
. ;c się przeciągnąć na swoją stronę Łotwę i 
'stonję, wykazała całą swoją bezsilność. 

wed~nle Polska odnosi sle prz~chylnłe 
do em12racJi Hte01sKłeJ 

WILNO, 14.2. Ukazała się tu odezwa ko­
mitetu wykonawczego litewskiej socjalno-de­
mokratycznej organizacji zagranicą, podpisa­
na przez prezesa Popławskiego. W odezwie 
tej komitet wzywa społeczeństwo polskie do 
pomocy emigracji litewskiej. Odezwa stwier­
dza, że emigracja litewska, która rozpoczęła 
się w roku 1927, trwa dotychczas i stanowi 
poważny procent w stosunku do ogółu ludno­
ści Litwy. W Niemczech społecze1istwo nie­
mieckie odnosi się niby życzliwie do emigra­
cji, jednak władze lokalne dozwalają na wy· 
zysk przez bogatych chłopów i obszarników w 
Prusach Wschodnich, a nawet same wydają 
emigrantów w ręce władz litewskich. Analo­
giczna sytuacja istnieje na Łotwie. Jedynie w 
Polsce emigracja litewska spotkała się z ży­
czliwem przyjęciem i poparciem postępowej 
czę~ci społeczeństwa polskiego. 

Jest nas tu Polaków dziesięciu, ale się 
nam nie podoba; nie możemy się rzemio­
sła wyuczyć, a gdyby kto z nas chciał, to 
zeszłoby mu 5 albo 6 lat. 

Nie wolno nam także wyjechać w od­
wiedziny, aż dopiero po 3 latach pracy 
i to za własne pieniądze. 

Za najmniejsze przestępstwo, to się 
ma obcięte włosy, jakby złodziej". 

Nieinaczej znosi swój los polska robotni­
ca w Azincourt, a żali się w sposób, który 
jest bezwątpienia szczery: 

Wyrok w procesie studzienieckitn 
„Odzywam się do Pana z wielkiem 

użaleniem. Przyjechałam do Francji, że 
tu miało być bardzo dobrze, ale ja uwa -
żam, że to nieprawda, jak to opowiadają. 
Byłam ja w Polsce w usłudze, jak tutaj, 
ale nie byłam niewolnica, jak tutaj. 

5 lat i 2 miesiące więzienia karą dla przestępców Mam bardzo dużo roboty, aż ręce mi 
ustają, co w nocy spać nie mogę, narobię 
się bardzo, a jeszcze ani wyjścia niema. Ostatni dzień ponurego procesu Studzie­

nieckiego ściągnął tłumnie publiczność do 
sali sądowej. 

Ostatnie słowo oskarżonych. 
Po replikach stron oskarżonym udzielono 

ostatniego słowa. Dłuższe przemówienie wy­
głosił dyr. Kwaśniewski, podkreślając, :ie 
nie było znęcania się nad wychowankami w 
Studzieńcu, czego dowodem, według słów je­
go, były zmniejszające się z roku na rok 
ucieczki chłopców. Kwaśniewski uważa się 
za ciężko skrzywdzonego losem, gdyż został 
pozbawiony od kilku lat pracy, do domu je­
go zawitała nędza. Prosi o uniewinnienie. 

Cichym, ledwie dosłyszalnym głosem, 
uniósłszy nad ławą oskarżonych obandażo­
waną głowę, prosił Grochal o uniewinnienie, 
a następnie kolejno jeden po drugim prze- . 
mawiali inni oskarżeni. 

Ostatnie słowo Rossowskiego wywołało 
duże wrażenie na sali. Poprawnie, dobrze 

operując głosem chłopiec ten w aresztanc­
kim ubraniu, w krótkich słowich streścił dzie­
je życia swego. Ojca postradał we wczesnem 
dzieciństwie, matka - staruszka nie opiek'o­
wała się nim, tak, że wychowywała go ulica. 

I on też prosi sąd o uniewinnienie. 

Narada sądu. 
O godzinie 1-ej sąd udał się na naradę, 

celem wydania wyroku, która trwała bez 
przerwy do godz. 7 m. 30. 

Wśród oskarżonych z minuty na minutę 
wzrasta zaniepokojenie, szczególniej widocz­
ne to było u Kwaśniewskiego/ który dostaje 
wypieków na twarzy. 

Publiczność nie opuszcza sali, lecz wy­
czekuje cierpliwie na wyrok. 

Wyrok. 
O godzinie 7.30 policja wprowadza za­

aresztowanych Budnego i Rossowskiego, po­
czem kulejąc, wsparty na rękach policjan­
tów wchodzi Grochal. Pozostali oskarżeni 
zajmują swe miejsca. 

Przewodniczący, sędzia Krassowski, od­
czytuje wyrok, powzięty przy udziale sę­
dziów Skawińskiego i Rybińskiego, mocą 

którego zostali skazani: Kwaśniewski na 
1 rok więzienia, a po zastosowaniu amnestji 
na 6 miesięcy, Pudowski na 1 rok, po zasto­
sowaniu amnestii na 6 mies., Osiecki na 10 
miesięcy, po amnestji na 3 mies., Zdziennic­
ki na 3 mies ., po amnestji - 1 mies., Oso­
wicz na 6 miesięcy, po amnestii 3 miesiące, 
Grochal na 3 lata, po amnestji na 2 lata, 
R<;>ssowski na 1 Yz roku, po amnestii na 9 mie­
sięcy, Dąbrowski na 3 miesiące, po amnestji 
na 1 mies., Skowron na 6 miesięcy, po amne­
stji na 3 miesiące, Budny na 1 rok, po am­
nestii na 6 miesięcy. 

Mikołajczyk zostału niewinniony. 
Sąd zażądał kaucji od Kwaśniewskiego 

w wysokości 1.000 zł., od Pudowskiego i Ros­
so-.vskiego po 500 zł. Do czasu złożenia żą­
danych sum został zastosowany areszt. 

W stosunku do pozostałych skazanych, 
sąd postanowił utrzymać w mocy dotychcza­
sowy środek zapobiegawczy. Motyw wyroku 
będą ogłoszone w dniu 12 marca r. b. 

Skazani wyrok przyjęli spokojnie. 

Na wieczór po robocie, ani mi wyjścia 
nie dadzą na poł godzinki, aby z tą drugą 
Polką parę słów przemówić, bo po fran­
cusku nie poradzę i mi się tak przykrzy. 
Ani przy niedzieli wyjścia nie mam. Na­
piszę, aby parę słów a te resztę opowiem 
osobiście, jakby kto przyszedł oglądać". 

Na skargi te znaleźć się winien sposób 
zaradczy. Robotnik polski poza krajem wi­
nien mieć stoswną opiekę ze strony polskich 
placówek konsularnych, które przecież u­
trzymujemy nie dla parady. 

Zatonął statek 
wraz z całą załogą 

LONDYN, 14.2. W okolicy portu Plymouth 
wyłowiono szczątki francuskiego statku rybac 
kiego „Etoile du Sud". Zachodzi obawa, że 
cała załoga w liczbie 19 osób zatonęła. 

_(ATE) 

Dziś i dni następnych! 

p. 

t. '' 

Napad na dyliżans . TOM MIX wśród największych niebezrii e::zeństw ratuje 
dyliżans pocztowy przed złoczyńcami. 

Nf\DRROGRf\M: Komedja amerykańska w 2 aktach. 

Początek seansów o godz. 4-ej pp., w soboty i niedziele o godz. 12-ej pp. Na 
pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Orkiestra pod kier. B. Krochmalskiego 
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Piątek, 15 lutego, Wnieb. N. M. P. 
Sobota, 16 lutego, Julja ny P. M. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Hinkeman. 
Teatr Kameralny - Maya. 
Teatr Popularny - 12 zon JaLta. 

CO GRAJĄ DZI$ W KINACH: 

Apollo - Pan Tadeusz. 
Bajka - Najukochańsza żona macharadży. 
Casmo - Nowoczesny (a:..snnowa. 
Capitol - W otwarte karty. 
Corso - Na ognistym smoku. 
Odeon - Biały Pająk. 
Czary - Pancerny dyliżans. 
Dom Ludowy - Serce. 
Era - Apasze Paryscy. 
Grand- K.ino - Ostatni Monarcha. 
Luna - Symfonja Patetyczna. 
Miejskie Kino <;>światow.! - Poeta-żebrak. 
Mimoza - Brudne pieniądze. 
Odeon - Awanturnica. 
Pałace - Spowiedź 16-letniej. 
Resursa - Kobieta to grzech. 
Splendid - Boska kobieta. 
Spółdzielnia - Niewolnicc;t demona. 
Słońce - Metresa Króla Jegomości. 
Victorja - Małżeństwo. 
Wodewil - Klejnoty królewskie. 
Zachęta - Siódme niebo. 

Akademja ku 1:zci Papieża 
w „Resursie" 

. Dla uczczenia 50-lecia kapłaństwa Ojca 
s'!'. - w Resursie Rzemieślniczej odbędzie 
się uroczysta Akademja w dniu 17 lutego o 
godzinie 11 i pół rano; na program złożą się: 
Zagajenie, Chór Moniuszkowcó'\Y', Referat 
wy~owie p .. ~iśniewski, Deklamacja, Duet, 
Chory. WeJŚCie bezpłatne. 

Do członków 
Towarzystwa Sportowego ,,Resursa" 

Sekcja kolarska Tow. Sport. "Resursa" 
prosi swych członków o liczne przybycie w 
dniu 17 lutego o godz. 9 rano do lokalu towa­
rzystwa, celem wzięcia udziału w obchodzie 
50-letniego jubileuszu kapłaństwa Jego świą­
tobliwości Ojca świętego. 

Wszyscy winni przybyć w czapkach klu-
bowych. Zarząd. 

Do cz o 
Cechu Wędliniarzy 

, 
ow 
Rzeźników 

Zarząd Cechu Wędliniarzy i Ri:eźników' 
m. Łodzi wzywa swych członków do wzięcia 
udziału w uroczystości 50-lecia kapłaristwa 
Jego Świątobliwości Ojca świętego, Piusa XL 
Zbiórka w Resursie Rzemieślnkzej przy uli­
cy Kilińskiego Nr. 123, w <lniu 17 lutego r. b. 
o godzinie 9 rano, następnie wymarsz do Ka­
tedry na nabożeńs~o. 

Z Cechu Stolarzy 
Cech Stolarzy w Łodzi prosi swych człon­

ków o liczne 1 punktualne przybycie wraz z 
rodzinami na godz. 9 rano do Resursy Rze­
mieślniczej (Kilińskiego 123), celem wzięcia 
udziału w jubileuszu SO-lecia kapłanstwa 
Ojca św. Piusa XL 

Z Cechu • •e a-rzy 
Cech piekarzy prosi -swych członków o 

gremjalne wzięcie udziału w uroczystem na -
bożeństwie, które będzie odprawione w nie­
dzielę w katedrze z racji 50 lecia kapłań­
stwa Ojca św. 

Zbiórka w "Resursie" o godz. 9-ej. 
Zarząd Cechu zawiadamia jednocześnie, 

że tegoż dnia o godz. 9 rano w lakalu włas· 
nym przy ul. Podleśnej Nr. 1, odbędzie się 
zjazd przedstawicieli cechów piekarskich z 
woj. łódzkiego. 

• , 
i ow 

Zarząd Cechu Rzeźnikow wz twa swych 
członków o wzięcie udziału rv uroczystości 
50-lecia Ojca świętego o godz. 8 i pół w Re­
sursie Rzemieślniczej wraz 1.c sztandarami. 

Ze Z 
a 

\V/ niedzielę 17 b. m. w ;vkalu Związku -
PiotrkoFska 108 -- De e i m Kongres Pra­
c;owników Umysłowych vygłoszą sprawozda­
nie z odbytego zjazdu. I raco vnicy tamysłowi, 
zarówno członkowie Zw a i •1. i k i niezrze· 
s;-.eni proszeni są. we wł,tsn ·m 1•11.eresie, o li­
czne stawienie sie. 

"'t· 45 „HASŁO" z dnia 15 lutego 1929 roka. 
-=-~~--~~~~~~~~~~--~--~----------------~----------------~---

w na nie wys ie 
nie P.ow"nno się szukać źródeł dochod -

Zagadnienie źródeł dochodów miejskich 
jest - rzecz jasna - bardzo ważne i niemo­
że być pozostawione jedynie trosce wydzia­
łów podatkowych poszczególnych samorzą­
dów, jako sprawa interesująca najszerszy ogół 
społeczeństwa. 

Na tern tle chcemy porszyć sprawę podat­
ku widowiskowego, pobieranego u nas w ni­
gdzie niespotykanej wysokości. Jak się do­
wiadujemy z kilku· źródeł, czynią p~wne sa· 
morządy starania w kierunku interwencji 

Związku Miast u rządu przeciw ostatniemu 
rozporządzeniu Min. Spraw Wewnętrznych, 
normującemu częściowo stosunki w polskiej 
kinematografji i obniżającemu zabójczy dla 
jej rozwoju podatek widowiskowy. Związek 
Miast ma się starać o utrzymanie dotychczas 
pobieranych stawek, nie biorąc pod uwagę, iż 
taki krok z jego strony wystawi mu niezbyt 
chlubne &wiadectwo dojrzałości ekoncmu.:zno­
pulit"?cznei. 

W tym samym czasie, gdy wszędzie na za-

Odezwa Komitetu Odnow·enia kośc·oła 
oawyzszenia św. Krzyża 

Do braci rzemieślniczej m. Łodzi 
W spólne bolączki i wspólne obowiązki 

wspólnie też omawiać musimy, aby zbioro­
wym wysiłkiem łatwo zaradzić zadaniu, któ­
remu jednostka sprostać nie może. 

Łódź, największe środowisko fabryczne 
polskie, ma świątyń katolickich bardzo zni­
komą ilość, nie wystarczającą dla religij­
nych potrzeb setek tysięcy katolików, a i te 
które istnieją, mają braki poważne. Do bar­
dziej zaniedbanych należy, niestety, położo­
ny w śródmieściu kościół Podwyższema świę 
tego Krzyża. 

Wprawdzie, po wojnie odnowiono organy, 
odśw1e~ono wncctrze świątyni, ozdobiono 
prezbiterjum i Wielki Ołtarz polichromją, za 
prowadzono światło elektryczne i pokryto 
cały dach blachą, ale dotychczas z braku od 
powiednich funduszów nie zdołano pomalo­
wać dwóch kaplic, nie odświeżonych od lat 
kilkudziesiąciu, ani odnowić kościoła z 7.e­
wnątrz, a tymczasem odświeżenie to jest 
niezbędne, ponieważ nie tylko farba. sczer­
niała, kościół jest szary i brudny, ale i tynk 
miejscami odpada. 

Ostatnie mrozy wykazały, jak potrzebnem 
jest także centralne ogrzewanie w naszym 
kościele świętokrzyskim. W Ameryce, w 
każdej świątyni katolickiej jest urządzone 
centralne ogrzewanie jako rzecz niezbędna, 
chroniąca ludność przed zaziębieniem i cho­
robami. 

Komitet Odnowienia Kościoła zwraca się 
do wsz/stkich katolików w Łodzi, a przede­
wszystkiem do parafjan Swiętego Krzyża i 
instytucyj, na jego terytorium zorganizowa-

·l 

nych, z gorącem i usilnem wezwaniem do 
współpracy w celu zebrania na cel powyższy 
funduszu. Potrzeba około 80 tysięcy złotych. 

Pamiętajmy, że dla parafjan grosz złożo· 
ny na cel tak podniosły, to nie ofiara dowol 
na, lecz zwykły obywatelski obowiązek. -
Każdy z parafjan musi i powinien dbać o to, 
żeby jego świątynia miała jaknajbardziej pod 
niosły wygląd. . 

Od was, Panowie Starsi i Podstarsi w ce­
chach, przedewszystkiem zależy zaintereso­
wanie braci rzemieślniczej tym wielkim obo­
wiązkiem, jakim jest utrzymanie Domu Bo­
żego. 

Postarajcie się przeprowadzić uchwałę o 
wyznaczenie znacznej sumy na roboty ko­
ścielne, a nadto wciągajcie na listy ofiar hoj­
ne składki na ten zbożny cel. 

Honor rzemieślnika łódzkiego przynagla 
do rychłego spełnienia obowiązku względem 
najbliższego kościoła . parafjalnego. 

Jesteśmy przekonani, że przy chętnem i 
życzliwem współdziałaniu organizacji rze­
mieślniczych, w krótkim czasie zbierze się 
odpowiednia suma. Roboty około odnowie­
nia kościoła, na czas zimy przerwane, z wio­
sną będą rychło wznowione. Intensywność 
prac i szybkość ich wykonania będą od Was 
samych zależały, ofiarni parafjanie! Dwa ra­
zy daje, kto prędko daje. 

• 

Komitet odnowienia kościoła 
Podwyższenia św. Krzyża 

w lodzi. 

Łódź, w lutym 1929 roku. 

STRAJK 
wrazie nieuwzględnienia ich żądań podwyżkowych 

Na skutek ostatnich mrozów, dozorcy do­
mowi nie zdołali wykonać wszystkich robót 
w obrębie swych domów. Wobec tego policja 
zgodnie z zarządzeniem spisała szereg proto­
kułów. To dało powód do ostrego protestu 
przeciwko karom. 

Wczoraj udała się do Starostwa Grodz­
kiego delegacja dozorców domowych, którą 
przyjął osobiście p. Starosta. 

Delegacja przedstawiła p. Staroście swą 
prośbę. W odpowiedzi p. Starosta Strzem.ń­
ski oświadczył delegaci i, że uczyni w:::zystko 
odnośnie do załagodzenia nałożonych na do­
zorców kar i protokułów. 

Pozatcm p. Starosta Strzemiński przy­
rzekł, iż na przyszłość nie będzie wyciągał 
konsekwencji w razie powstania uchybień nie 
z winy dozorców domowych. 

Pozatem, jak już donosiliśmy, delegacja 
dozorców domowych złożyła na ręce Obwodo­
wego Inspektora Pracy p. Wojtkiewicza pis­
mo, w którem domaga . się zwołania wspólnej 
konferencji z właścicielami realności, aby ci 
przyznali dozorcom specjalne dodatki na u­
trzymywanie sił robolmczych. 

W razie gdyby postulat ten nie został u­
względniony, dozorcy domowi są gotowi po­
przeć swe żądania akcją strajkową. 

ie fa sz ć dpisów ż ny! 
Pan Hanke został za to skazany na pół .roku więzienia 
28-letni Feliks Hauke poślubił przed kil­

koma laty uroczą łodziankę, z którą zamiesz 
kał przy ul. 6-go Sierpnia 32. 

Hanke za towar płacił wekslami, lecz nie 
swojemi, a żony. 

W dniu 20 maja 1928 roku, zwrócił się 
Hanke do Gri.inspana, któremu jako pokry­
cie za ubranie wystawił weksel z podpisa­
niem swej żony Stanisławy. 

Kiedy przyszedł dzień płatności żona 
Hankego nie chciała wykupić weksla wobec 
sfałszowania jej podpisu. Jednocżeśnie Han­
kowa powiadomiła władze prokuratorskie, 

ż 
Wczoraj w ciągu dość krótkiego czasu 

wzywano straż ogmową do 5-ciu pożarów. 

Przy ulicy Kilińskiego 148 w Olleszkaniu 
Biskups1 :ego, skutek wadl;wego urządzenia 
komina zapaliła się belka w s111.cie. Pożar u· 
gasił V oddział siraży ogniowej. 

Przy ulicy Słowiańskiej w m:eszkaniu Klaj­
na Hersza, wskutek 2łych pi Z"!woclów w komi­
nie zapaliła się belka w sufie c. Slraż po pól­
!!odzinni:~i akcii oożar w.>as]a, 

które wytoczyły 28-letniemu Feliksowi Han· 
kemu dochodzenie i pociągnęły go do odpo­
wiedzialności sądowej. 

W dniu wczorajszym Feliks Hanke stanął 
przed Sądem Okręgowym, który sprawę po­
wyższą rozpatrywał pod przewodnictwem 
sędziego Ilinicza, oskarżał prokurator Ku­
biak. 

Na przewodzie sądowym Hanke przyznał 

I 
się do winy, wobec czego sąd po krótkiej na­
radzie skazał go na 6 miesięcy więzienia, t.: 

zaliczeniem aresztu pr~wencyjnego. 

la 
W mieszkaniu Weissacka, zamieszkałego 

przy ulicy Pomorskiej 25, wskutek nieostroż­
nego obc odzenia się z ogniem zapaliła się po· 
ściel w łóżku. Przy ulicy Piotrkowskiej 120 
w mieszkaniu Griinspana wskutek wadliwego 
urządzenia k0m~na zapaliła się ściana. Straż 
og:...,11 ugasiła. 

Przy ulicy Sosnowej w mieszkaniu Stani­
dawa Kuclłowskiego wc;kutek złych przewo­
dów w kanale kominowym zajęła się ściana. 
Poż:J.r zlokalizował I oddział straży pożarnei. 

chodzie rodatek widowiskowy od filmów 0-­

gramcza f-ię do skali od 5 do 10 pN::cnt, -
nasze ~t-mc,rządy w nieuzasadnionej obawie o 
kasy miejskie nie są zadowolone z rozporzą­
dzenia, wprowadzającego dla filmów skalę 
podatkową od 10 do 50 procent! 

Nie mówiąc jul o tern, że zniżka podatku 
widowiskowego 1 to tak nieznaczna nie osłabi 
wpływów kasowych magistratów, - dziwnem 
musi się wydać, dlaczego samorządy, wybra­
ne przecież głosami mas robotniczych, nie dą­
żą do całrl.owitego zniesienia podatku wido­
wiskowego, a tern samem obniżenia cen bile· 
tów na tak godziwą rozrywkę, jaką jest kino­
teatr, - i udostępnienia jej klasie pracującej 
fizycznie! 

Bezspornym jest fakt, że przy obniżeniu 
podatku widowiskowego ceny biletów byłyby 
znacznie mniejsze, co umożliwiłoby wszyst­
kim zarobkującym korzystanie z najmilszej, 
najpopularniejszej i kształcącej rozrywki. 

Niech więc samorządy nasze nie oddają 
złej przysługi swym wyborcom przez zamy­
kanie im dostępy do kinoteatrów i nie1..h da­
dzą dowód zrozumienia roli, jaką kinemato­
grafja spełnia w charakterze taniego, przy­
stępnego i przyjemnego instruktora oświato­
wego dla szerokich kół ludności. 

Należy mieć nadzieję, że takie stanowi­
sko prędzej czy późnie1 odniesie zwycięstwo 
nad okazywaną jeszcze przez niektóre magi­
straty pod ty~ względem smutną ignorancją. 

usłyszymy dziś 
prz.ez raa10 

PIĄTEK, dnia 15 lutego. 

11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorium Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej ·w Krakowie, komu· 
nikat lotniczo-meteorologiczny. 

12.1{)-!-13.00 Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00-13.15 Komunikat rolniczy. 
13.15-14.50 Przerwa. 
14.50-15.10 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy i nadprogram.. 
15.10-15.35 Przegląd wydawnictw perjo· 

dycznych - omówi prof. Henryk Mo­
scicki. 

15.35-15.50 Aktualia - wygłosi p. T. Wy-
szogrodzki. 

15.50-16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45-17.00 Przerwa. 
17 .00-17 .25 Odczyt misyjny z Poznania. 
17.25-17.50 Transmisja z Wilna. Audycja 

p. t. "Hołd cieniom Wandy Osterwiny", 
w wykonaniu prof. Mieczysława Lema· 
nowskiego i artystów zespołu 11Reduty". 

17.50-18.50 Koncert popołudniowy orkie­
stry mandolinistów pod dyr. A. Szcz~gło­
wa. 

13.50-19.10 Rozmaitości. 
19.10-19.35 Odczyt p. t. „Co robi pielęgniar­

ka społeczna" - wygłosi p. Zofja Wasi­
lewska (Dział „Higjena i medycyna"). 

19.35-19.55 Nadprogram i komunikaty. 

I J 9.56-20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00-20.15 Pogadanka muzyczna - wygło­
si p. Karol Stromenger. 

20.15. Transmisja z Filharmonji Warszaw­
skiej koncertu symfonicznego. W przer­
wie komunikat Teatrów Miejskich. Wy­
konawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. E. Młynarskiego, Stefan Frenkel 
(skrzypce). Po tr~nsmisji komunikaty: lot­
niczo-meorologiczny, policyjny, sportowy, 
nadprogram, oraz komunikaty Polskiej 
Agencji Telegraficznej (PA TJ, retrans­
misja ze stacyj zagranicznych. 

Trup na drzewie 
Dotychczas nieustalono nazwiska 

· wisielca 
p) Wczoraj w lesie pomiędzy Zgierzem. 

a Konstantynowem znaleziono wiszące na 
drzewie skostniałe zwłolu mężczyzny lat oko­
ło 25, nieznanego nazwiska. 

Po przecięciu sznura zwłoki ułożono na 
śniegu i zabezpieczono do czasu przybycia 
władz sądowo - śledczych, poczem odesłano 
je do prosektorjum miejskiego w Łodzi. Sek­
cja zwłok ustali, czy nieznajomy popełnił sa· 
mobójstwo przez pow;eszenie, czy też doko· 

ne zostało morderstwo. 

c t k 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki\ 
G. Antome 1icza (Pabjanicka 50), K. Chą­

dzyńskiego (P10trkowska 164), W. Sokolewi­
cza (Prze1azd 19), R. Rembielitiskiego lAn· 
clrzeja 28), J. Zundelt>v. ·cza {Piotrr<owska 
25.), Kasperki ~ 1cza {Zgic; l,a 54), S. Traw-

l kowskicj (Br l'zińska 56}. 



Łó ź skutecz z mrozem ~re111r1nruua.g wa czy 
Fabryki nie st Lekcje w szkołach 

rozpoczną sią dzisiaj 
Wczoraj szkoły powszechne były nieczyn­

ne z powodu wydanego zarządzenia kurato­
rjum szkolnego. Zarządzenie co do zamknię­
cia szkół powszechnych obowiązuje do dnia 
wczorajszego włącznie. tak więc od dziś nau­
ka w szkołach powszechnych odbywać się bę­
dzie już regularnie, o ile oczywiście mróz nie 
stanie na przeszkodzie przybywaniu dzieci. 

Magistra sprzedaje węgiel 
p) Wczoraj Magi&trat m. Łodzi otrzymał 

zapowiedziany przez władze kolejowe trans­
port węgla w ilości 1.200 tonn z zapasów ko­
lei węzła łódzkiego. 

Węgiel ten dostawiony został na plac miej 
ski przy ul. Węglowej, gdzie uruchomiona zo­
stała natychmiastowa sprzedaż i podział wę­
gla pomiędzy najbardziej potrzebującą lud­
ność. 

Rozsprzedawano węgiel po ćwierć i pół 
korca na osobę. 

Zawieje śnieżne 
uniemożliwiają· do Jazd do Łodzi 

Wczoraj od samego rana Łódź stanowiła 
wyspę, otoczoną dookoła olbrzymiemi zas­
pami śnieżnemi. 

Ani jednej drogi i szosy nie było widać, 
a przebycie ich furmankami stawało się nie­
możliwe. 

Władze powiatowe zmobilizowały całą 
ludność wiejską do oczyszczenia dróg i do­
piero około południa poczęły się wyłaniać 
kontury dróg, choć niejednokrotnie, gdy zwa 
lano śnieg na bok, wiatr znów zasypywał o­
czyszczone drogi i uniemożliwiał przejazd. 

Tramwaje podmiejskie 
stant:łY 

Wczoraj w nocy rozpętała się wielka za­
dymka śnieżna. 

. Opady były bardzo obfite i wobec silnego 
wiatru zasypały wszystkie drogi komunikacji 
podmiejskiej. 

. Najbardziej ucierpiały tramwaje podmiej­
skie, których ruch całkowicie ustał. 

W godzinach rannych przyszedł zaledwie 
1 tramwaj. 

Ruch do południa ze względu na silne za­
wieje śnieżne został wstrzymany. 

Dyrekcja kolejek podmiejskich uruchomi­
ła .specja~n~ maszyny parowozowe, które pra 
cu1ą na liniach, oczyszczając je z zasp śnież-
nych. {p} · 

Wszystkiemu winien mróz 

Minimalna frekwencja 
inoteatrach 

Nadzwyczaj silne mrozy, dające się ludno­
ści tak dotkliwie we znaki. wpłynęły bardzo 
ujemnie na frekwencję w kmoteatrach łódz­
kich. 

Prawdziwie syberyjskie mrozy wystrasza­
ją ludzi przed szukaniem rozrywki w tea­
trach świetlnych, które też świecą prawie pu­
stkami. 

Taki stan rzeczy pociąga za sobą poważ­
ne trudności płatnicze i wielkie straty mater­
j alne właścicieli kin, zmuszonych za filmy 
płacić normalne opłaty bez względu na frek­
wencję i związane z nią wpływy kasowe. 

I w tej więc dziedzinie uporczywe mrozy 
naruszają tok codziennego życia. 

Of i ary ślizgawicy 
Wczoraj przy ul. Północnej Nr. 7 23-let­

nia Ruchla Korngold, zamieszkała przy ulicy 
Północnej 11, przechodząc ulicą, poślizgnęła 
się i upadła tak nieszczęśliwie, że złamała 
sobie lewą nogę. 

Podobny wypadek zdarzył się przy ulicy 
Szkolnej 18. Upadła tam 22-letnia Gitla Ta­
baklnt, zamieszkała przy ul. Szkolnej 22. U­
legła ona złamaniu prawej ręki. 

Strajk w rzeźni trwa 
p) Strajk w rzeźni miejskiej został wczo­

raj zaostrzony. Wycofano z pracy siły do­
datkowe. a więc dozorców, portjerów i służ­
bę inwentarzową. Jak długo stra1k ten trwać 
będzie, trudno jest przewidzieć, tembardziej, 
że w l:ierunku jego zlikwidowania nic nie czy­
ni. Bydło rzeźni miejskiej odprowadzono do 
rzeźni bałuckiej, która przeprowadza ubój. 

W dniu wczcrajszym odbyło się trzecie z 
kolei posiedzenie przy wspołudziale p. wice­
wojewody Lewickiego, inspektora Elsessera­
Niedzielskiego, i dr. Grabowskiego, na którym 
była omawiana sprawa racjonalnego systemu 
walki z głodem węglowym. 

Na posiedzeniu tem zostało ustalone, że 
przemysł wielki i instytucje użyteczności pu­
blicznej, jak elektrownia, gazownia są zabez­
pieczone w dość duże zapasy węgla. 

Na skutek interwencji władz, przemysł 
wielki zgodził się odstąpić cześć zapasu węgla 
przemysłowi średniemu. 

aną 
Dalej komisja wydała polecenie wszystkim 

hurtownikom i konsorcjom węglowym, aby 
sprzedawały węgiel w ilości 5 korcy po ce­
nach zł. 5.80 za korzec wszystkim piekarzom, 
rzenikom i t. p. przedsiębiorcom małym za 
okazaniem patentu. Władze wojewódzkie na 
skutek zlecenia władz centralnych roztoczyły 
specjalną opiekę nad przemysłem łódzkiem 
Jak już donosiliś'my cały szereg mniejszych 
fabryk wskutek braku węgla został zamknię-

1 ty. Aby nie dopuścić do dalszego zamykania 

I 
fabryk, z nadchodzących transportów na sku­
tek polecenia władz będą zaopatrzone w wę­
giel w pierwszym rzędzie wszystkie fabryki. 

W~giel nadchodzil 
Policja czuwa, aby wszyscy biedacy otrzymali opał 

po niskich cenach 
Wczoraj nadszedł do Łodzi większy tran­

sport węgla, który został rozebrany przez 
kupców prywatnych. Komenda policji przy­
dzieliła komisji węglowej 500 policjantów, 
którzy trzymają dozór nad całym transpor· 
tern. Sprzedawcy odsprzedają węgiel rue w 
większej ilości, jak ćwiartka w cenie zł. 1 
gr. 80. 

W ten sposób władze wojewódzkie łącznie 
z policją rozsprzedały w dniu wczorajszym 11 
wagonów węgla. Dalsze transporty węgla, 
które nadchodzą na adres hurtowników pry-

watnych będą rozsprzedawa11e w podobny 
sposób. 

* * • 
Władze wojewódzkie otrzymały zawiado· 

mienie, z Zagłębia Dąbrowskiego, że do Łodzi 
zostały wysłane transporty węgla wagi 4.000 
tonn, w tym 2.000 tonn zostało zarekwirowa­
ne z transportu przeznaczonego na wywóz za­
graniczny. 

Rekwizycji dokonał p. Wojewoda. Dal­
sze transporty węgla już zostały załadowane 
w wagony i będą wysłane w najbliższym cza­
sie. 

Ruch tramwajowy został sparaliżowany 
przez zasypy śnieżne 

Nie zdołano się jeszcze uporać z silnemi wcale tramwaje nie dochodzą aż do czasu 
mroza~ gdy wczoraj w nocy przyszedł no- zupełnego oczyszczenia linij ze śniegu. Ma­
wy wróg wszelakiej komunikacji - zaspy szyny do oczyszczania linij wyruszyły wczes­
śnieżne. nym rankiem niemal razem z pierwszemi wa-

W ciągu nocy śnieżyca pokryła grubą war gonami, do tej pory nie zdołały jednak upo­
stwą tory tramwajowe, wskutek czego tram- rać się z zaspami. Miejscami miały miejsce 
waje krążą nieregularnie i w zmniejszonej przerwy w ruchu, spowodo~ane nagroma­
liczbie. Zarząd tramwajów, obawiając się dzeniem zbyt wielkiej liczby wagonów w jed 
przeciążenia linji i chcąc przeszkodzić spale- nem miejscu. 
niu się kabli w elektrowni, jak to było oneg-

1 

Również przeszkodą były gdzieniegdzie 
daj, wypuścił na miasto ograniczoną do po- konie, które nie mogąc udźwignąć ciężarów 
łowy liczbę wagonów tramwajowych. z powodu oślizgłej jezdni przewracały się i 

Najgorzej sytuacja przedstawia się na tarasowały drogę. 
przedmieściach, albowiem ·na niektóre linje I 

• OKRO PN SKUTKI MROZOW 
Zarobkowość ludności obniżyła się o 50 proc. 

Syberyjskie mrozy w Polsce wyrażają się 
nietylko odmrożeniami i masową grypą, ale 
wyrządzają także i niezmierne szkody gospo­
darcze .. 

Spróbujmy zdać sobie z nich sprawę. 
Mrozy unieruchomiają przedewszystkiem 

transporty, co pośrednio prowadzi do unieru­
chomienia całego życia gospodarczego. 

W chwili obecnej można śmiało przyjąć, 
iż koleje w Polsce pracują 50 procentami nor 
malnego ruchu. 

Temsamem wpływy kolejowe spadły co­
najmniej o 50 procent. Jaką cyfrą wyrażać 
się może ub'ytek dochodów kolejowych? O­
tóż miesięczne dochody kolei wynoszą prze­
ciętnie 135 milionów złotych. Jeśli przyjmie 
my, że ubytek dochodów potrwa łącznie z 
likwidowaniem skutków klęski, conajmniej 3 
tygodnie, to otrzymamy około 45 miljonów 
zł. samych strat eksploatacyjnych. 

Do kwot tych należy doliczyć bardzo zna­
czne straty, wynikające z uszkodzenia mater­
iału kolej owego, szyn, parowozów i t. d. 

Bardzo poważne straty notuje także i ko­
munikacja automobilowa. Z wyjątkiem nie­
licznych linji autobusy są całkowicie unieru­
chomione, a komunikacja miej ska jest silnie 
zmniejszona. 

Mrozy unieruchomiły całkowicie prace bu 
dowlane oraz wszelkie inne prace, odbywają­
ce się na wolnem powietrzu. Chwilowo nie 
mamy cyfr, wskazujących przyrost bezrobo-

cia na skutek wrozów. - Przyrost ten jednak­
że szacunkowo możemy przyjąć conajmniej 
na 30-40 tysięcy osób w całem państwie. 

W handlu skutki mrozu są fatalne. Nie 
tylko na peryferjach, ale i w śródmieściu ist­
nieją sklepy, które przez cały dzień nie są, 
odwiedzane przez żadnego klijenta. Z wyjąt­
kiem handlu spożywczego we wszystkich in­
nych obrotach handlu panuje zupełna mart­
wota. 

Zaburzenia. transportowe unieruchomiają 
częściowo warsztaty przemysłowe. Powstaje 
brak węgla, brak surowca z jednej strony, z 
drugiej - własne wyroby przemysłu nie do­
stają się na czas do kupca i odbiorcy. 
Także i wolne zawody narzekają na zmniej 

szenie zarobków, spowodowane ogólnem za­
marciem życia gospodarczego. 

Straty włościaństwa są olbrzymie. Dosta­
wy produktów spożywczych ze wsi do miasta 
zostały bardzo znacznie ograniczone. 

Innemi słowy, widzimy ogólne zmniejsze­
nie się skali zarobkowania ludności i skurcze­
nie jej zdolności płatniczej. Znajduje to naj­
dobitniejszy wyraz w płatnśociach podatko­
wych, które w ostatniej dekadzie spadły do 
25 proc. wysokości normalnej. 

Reasumując powyżej powiedziane, może­
my szacunkowo określić, iż mrozy obniżyły 
zarobkowość ludności w ostatnim tygodniu co 
najmniej o 50 proc. 

Panna młoda zmarzła w drodze do kościoła 
Onegdaj Piotrków wstrząśnięty został 

wiadomością o tragicznej śmierci Marjanny 
Malinowskiej, która tego dnia miała wziąć 
ślub w kościele. 

Szczęśliwa narzeczona wraz ze swym o­
blubieńcem Józefem Kucharem jechała dro­
gą z Michałowa do Piotrkowa. 

Poi!oda była straszliwa. Ze.dymka i siar-

czysty mróz nie pozwoliły młodym oddy­
chać. 

W pewnej chwili już niedaleko od Piotr­
kowa Kuchar zapytał o coś narzeczoną, lecz 
odpowiedzi nie dostał, wtedy spojrzał w stro 

I nę panny i zdębiał. Narzeczona pokryta by-

1 

ła szronem i nie dawała oznak życia. 
Nieszczęśliwa kobieta jadąc do kościoła, 

znalazła śmierć 

TEATR MIEJSKL 
Dzisiejsza premjera „Hinkemana•. 

Dzisiejsza premjera należeć będzie do nał 
ciekawszych widowisk bieżącego sezonu, a 
to tak ze względu na nazwisko autora 11Hin­
kemana" - głośnego E. T ollera, jak i ze 
względu na problemy poruszane w tej sztuce. 

Jednem z najważniejszych założeń Hinke­
mana jest stosunek inwalidy poszkodowanego 
na wojnie do społeczeństwa i odwrotnie. 

„Hinke.man" jest protestem przeciwko 
anormalnym objawom życia Niemiec powo­
jennych. 

Proletariacki ten dramat posiada mocny 
kościec ideologji społeczno - socjalnej. Silnie 
dźwięczy w nim satyra przeciw współczes· 
ności Europy. 

Barwnie przewijająca się akcja czyni 
przytem „Hinkemana'' widowiskiem kolo110· 
wem i efektownem. 

Reżyserował sztukę reż. E. Wierciński. 
Oryginalne dekoracje stworzył K. Mac· 

kiewicz. 
Rolę tytułową otworzy Artur Socha. 

Ostatnie przedstawienia „Pygmaliona" 
odbędą się: jutro i w niedzielę o godz. 4-ej 
po południu oraz w poniedziałek (przedsta­
wienie związkowe) i we wtorek 

Wszystkie przedstawienia po cenach po· 
pularnych. 

W przygotowaniu 5-aktowa basń scenica 
na dla dzieci p. t. „Cudowny pierścień". 

TEATR KAMERALNY. 
„Maya", 

Dziś, piątek, jutro, sobota i w poniedzia• 
łek wieczorem nastrojowa sztuka S. Gantil· 
łona „Maya" z Janiną Morską. 

Jutro i w niedzielę o godz. 5 po południu 
„Murzyn Warszawski" Słonimskiego po ce• 
nach zniżonych. 

W niedzielę wieczorem dana będzie raa 
jeszcze rekordowa „Sekretarka Pana Preze· 
sa" z St. Jarkowską. 

„Kokoty z towarzystwa". 
Próby tej salonowej 3-aktowej komedji• 

satyry wybornego pisarza angielskiego Lons­
dale'a „Kokoty z towarzystwa" dobiegają 
końca. 

Reżyseruje M. Melina. 

ODCZYT W POLSKIEJ Y. M. C. A. 
W sobotę, dnia 16 lutego r. b. o godzinie 

8-ej wiecz. Prezes Klubu Sportowego Pol­
skiej Y. M. C. A w lokalu Ogniska Łódzkie­
go przy ul. Piotrkowskiej 89 wygłosi odczyt 
na temat: „Czem ma być sport w Polsce?" 

K„no „V CTO " 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramw21jami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 12 do poniedziałku 19 lutefjo włącz. 

Wielki film współczesny! 

Małżefist o 
Pot~żny dramat obycz21jowy z życia 
rn~żatki, kfórą nuda życia zaprowadziła 
na m21nowce erotycznych awantur 

i przygód 

W roll 8 g . d H ( głównej: ry a e m. 
Pocz-tek seansów o godz. 6-ej. w aobote g 

godz. S·ej pp., w niedziele o 3-ej pp 

1 roski z uśmiecbv 

Wieczne tros i łodzianina 
Ludzie w innych miastach polskich 
Mają zawsze humor boski, 
Łodzianina zaś przeciwnie 
Prześladują ciągle troski! 

Czy to w zimie, czy to w lecie. 
Czy to w innej roku porze 
Wciąż łodzianin ma kłopoty, 
Których pozbyć się nie może. 

Stąd się taki utarł zwyczaj, 
Że łodzianin, widząc człeka, 

Miast pogadać z nim spokojni '· 
!Va swój cięiki los narzeka 

Ną le troski bezustanne, 
Patrząc, pytam się sam s: tJ 

Jak mieszkaticy miasta łod.z1 
Czuć się będą kiedyś w niebie. „. 

Go go 



Str. 6 .• HASŁO" z dnia 15 lutego 1929 roku. Nr. 45 

PRZEMYSŁ CZY ROLNICTWO 
ma dominować w naszem życiu gospodarczem 

· Jak tworzyć dobrobyt krajowy 

Wczoraj w Stow. dziennikarzy i publicy­
stów gospodarczych odbył się drugi wieczór 
dyskusyjny poświęcoąy sprawie traktatu han­
dlowego z Niemcami. 

Zaczęto od omówienia stosunku do tego 
traktatu naszego rolnictwa. 

Stwierdzono, że Niemcy, mim.o usiłowań, 
by obejść się bez dowozu. żywności z zagrani­
cy, nie będą w stanie osiągnąć tej samowystar 
czalności, z drugiej znów strony dla Polski ry­
nek niemiecki, jako najpojemniejszy z sąsied­
nich, przedstawia dużą wartość. 

Niestety - za koncesje w dziedzinie rol­
nictwa (jak dotąd zresztą bardzo niewystar­
czające) Niemcy domagają się od nas nie­
zmiernie dużych koncesyj w dziedzinie prze­
mysłu (za drobny kontyngent węgla i świń 
chcą uzyskać zniżki celne na 600 z górą arty­
kułów przemysłowych). 

Powstaje pytanie - czy można i należy 
złożyć interesy całego szeregu gałęzi przemy­
słu w ofierze rozwojowi rolnictwa. 

Są u nas ekonomiści, dla których zagad­
nienie to ni_e przedstawia żadnych wątpliwo­
ści: na zebraniu wczorajszem cytowano np. 
głos wiceprezesa Banku Polskiego dr. Mły­
narskiego, który w jednym z ostatnich artyku­
łów swoich domaga się dla rolnictwa prymatu 
w życiu gospodarczem; dowodząc, że rozwój 
przemysłu powinien być tylko dedukcją z roz­
woju rolnictwa. 

Dr. Młynarski nie jest w swych zapatry­
waniach, pod tym względem odosobniony. Opi 
nję taką słyszeliśmy i od innych ekonomistów 
- co ciekawsze zaś - taki sam pogląd wy­
powiadają ekonomiści niemieccy. 

·Już to jedno wystarczy, by stwierdzić, że 
teza prymatu rolmctwa nad przemysłem w 
życiu gospodarczem byłoby zgubna dla Pol­
ski. 

Magistrat Tomaszowa 
stara się o lepszą komunikację 
W magistracie m. Tomaszowa odbyło się 

posiedzenie przy współudziale kierownika 
ruchu kolejowego inż. Malinowskiego, prezy­
denta miasta Smólskiego, przedstawicieli in­
stytucyj miejskich i władz wojskowych. 

Po dłuższej dyskusji dotyczącej uspraw­
nienia ruchu kolejowego na linji Tomaszów­
ł.ódź postanowiono uruchomić pociąg, który 
kursować będzie na linji Łódź - Poznaó -
Lwów przez Tomaszów. 

Będzie to prawdopodobnie pociąg, kursu­
jący obecnie na linji Łódź - Lwów. 

· Pozatem postanowiono uzupełnić komuni­
kację kolejową na linji Tomaszów - Lódź i 
Tomaszów - Warszawa, jakoteż wprowadzić 
pociągi motorowe od 1-go maja. -
I 

Kino D.~~RZ~~DOW6~ 
Od dnia 12 do dnia 19 lutego włącznie 

Przepi~kny film 

p.t.SERC 
Dramat miłości i poświ~cenia 
w roli siłównet: genjalna artystka 

Mary Pickford 
Ceny mie1sc; W :!ni pow„zednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty. niedziele I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W soboty. niedziele i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9„ gr~ li m. 50 gr .. Ili. m 40 gr. 

W poniedziałki kino czyn G1. 

Kino „Odeon". 
„BIAŁY PAJĄK". 

(Z Marją Paudler 'w roli głównej). 

Wyświetlany obecnie w kino-te,atrze 
"Odeon" obraz p. t. 11Biały Pająk" należy do 
rzędu tak zwanych sensacyjno - salonowych, 
lecz mimo to jest to film o pierwszorzęd­
nych walorach artystycznych. 

Ciekawie skonstruowany scenarjusz, trzy­
ma widza w niebywałej ciekawości i napię­
ciu, zawiera wiele doskonałych tricków, a 
swą treścią musi zadowolić smak najwybred 
niejszego nawet kinomana. Marja Paudler 
w całej rozciągłości w "Białym Pająku~· wy­
kazała swój talent kreując podwójną swą 
rolę z wielkiem rozmachem artystycznym, 
prócz tego w „Białym Pająku" dała się nam 
poznać jako pierwszorzędna sportsmenka 
prawie we wszystkich rodzajach sportu. Re­
żyseria Boeslera, która dała się nam niejedno 
krotnie poznać i tym razem nie zawiodła. 
Całość dobra, pozostawia po sobie dobre 
wrażenie. 

Nad program zawsze aktualny tygodnik 
„Gaumonta". Orkiestra pod dyrekcją p. Pie­
truszki dostosowana do obrazu . . 

W dziedzinie gospodarczej sprowadziłaby 
nas ona do roli kolonji Niemiec, kulturalnie 
cofnęłaby ona całą Polskę do poziomu rolni­
czej b. dzielnicy pruskiej, co przecież nie mo· 
że być uważane za ideał pożądany. 

Słusznie jeden z mówców reprezentujący 
ideologj ę rolniczą podniósł wczoraj, że 11prze · 
mysł nie może mieć przywileju partaczenia i 
brania wysokich cen za liche wyroby". 

Z 11partaczeniem" trzeba walczyć, ale in­
teresów przemysłu składać w ofierze intere­
som rolnictwa także nie należy. 

Z Niemcami zawrzemy tylko taki traktat 
handlowy, który nie zachwieje bytem naszego 
przemysłu. 

Nejnowsza produkcja 1929 roku 

Uzdrowienie naszego bilansu handlowe­
go, to jest doprowadzenie naszej polityki go­
spodarczej do stanu przewagi wywozu to­
warów nad przywozem, jes't obecnie najpil­
niejszą potrzebą społeczną. 

Dobrobyt obywateli i - Państwa uwarun­
kowany jest naszą samowjslarczalnością go­
spodarczą. Polska jest krajem, który pod 
względem dóbr materjalnych reprezentuje 
takie ich bogactwo i różnorodność, że aż 
dziw bierze, iż istnieć u nas może zagadnie­
nie bierności bilansu handlowego. 

„Poświęceniem, cierpieniem polskich 
patrjotów - mówił w jednem ze swych prze­
mówień doradca finansowy Devey - odbu­
dowano państwo polskie. Dziś Polska znaj­
duje się na początku drogi, po której dojdzie 

PAT i Pl\TACHDn w obliczu śmierci 
wkrótce ODEON - CO SO. 

Wszyscy są oczarowani piękną Polką 
J:łrzychylne głosy pism włoskich i francuskich 

o urodzie miss Polonji 
Najpoważniejszy dziennik włoski "Corrie­

re della Sera", twierdzi niezbicie, że wybór 
Węgierki na miss Europę, był dla ogółu pa­
ryżan niespodzianką, gdyż Paryż więcej od 
niej uwielbiał Miss Polonję, "jasnowłose 
dziewczę o licu anielskiem". 

Dzienniki francuskie, które nadeszły do 
Warszawy potwierdzają całkowicie opinję 
pisma włoskiego o wyjątkowem stanowisku 
Miss Polonji wśród 17 piękności europej-
skich. . 

Oto „Journal" z dnia 8 lutego, opisując 
kandydatki, przybywające na posiedzenie 
jury, używa specjalnie serdecznych słów w 
stosunku do kandydatki polskiej. O Angiel­
ce napisano, że jest to „idealnie angielska 
piękność", o Niemce, że kształtny biust u­
kryła w czarnym, jedwabnym staniku, o 
Dunce, że jest podbna do sylfidy z music-hal· 

lu itd. Natomiast Miss Polonja - jak pisze 
dziennik - była promieniejąca cerą, wło,,,a­
mi i spojrzeniem. 

"Petit Parisien" z dnia 8 lutego stwierdza 
natomiast wyraźnie: „Zatriumfowała p. Elż­
bieta Simon, najpiękniejsza Węgierka, bijąc 
nieco swą najbliższą sąsiadkę, miss Polonję, 
inaczej mówiąc p. Władysławę Kostak". 

Jeżeli nawet dzienniki francuskie, tak 
zazdrosne zazwyczaj, jeśli idzie o tytuł pięk­
ności kobiecej, poczuły się zmuszone do wy­
raźnego stwierdzenia przodownictwa Miss 
Polonii w europejskim turnieju piękności -
to starczy chyba za dowód, że nasza wybran 
ka, uznana za najpiękniejszą przez "vox po­
puli" (głos ludu), przypadkiem tylko nie zwy 
ciężyła swej węgierskiej rywalki, dzisiejszej 
piękności oficjalnej. 

-----------------------------------~~···-

, Dawno I p I! L A t: Er Dawno 

DCIBkilHDY film I P~otrkowska 1 os. I OCZBkilUIDY filml 

„SpowiedZ 16-fo letniej" ...... „~„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... _„ ... 
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t'oc.&ąte2' o godzinie 4-ej popołudniu, w soboty I niedziele o 12-ej w południe. 
Na pierwszy seems wszystkie miejsca po 50 gr. i I złot,. 

Orkiestra symfoniuna pod kieruukiem M. LIDRUI! RI\. 

Ośmioletni syn wydał zbrodnię ojca 
Krwawa łuna pożaru nad uśpioną wiosKą 

W nocy, kiedy wszyscy mieszkańcy wsi 
Oleśnik w gminie łękawskiej pogrążeni byli w 
głębokim śnie, nagle rozległ się przerażający 
krzyk 

„Gore!" 
Rodzina gospodarza Maciej owskiego le­

dwie ujść zdołała z 
morza płomieni, 

które w jednej chwili ogarnęły całą zagrodę. 
Wkrótce nadbiegli włościanie i rzucili się 

do gaszenia pożaru. Zdumienie ogarnęło 
wszystkich, gdy sąsiad Maciejowskich - Cie­
choń, zaczął przeszkadzać w ratunku, dowo­
dząc, że zagrody Maciejowskich nic już nie 
uratuje od zagłady i że pożar ten jest 

karą Bożą. 
Już ten fakt rzucił pierwsze podejrzenie, 

że Ciechoń był sprawcą nieszczęścia Macie­
jewskich. Nie ulegało bowiem wątpliwości, 
że 

pożar powstał z podpalenia. 
śledztwo, które rozpoczęto w tej sprawie 

stanęło wobec trudnej zagadki. Niespodzie­
wane zdarzenie za jednym zamachem wy­
świetliło całą sprawę i oddało podpalacza w 
rece sprawiedliwości. Tym, który wskazał 

zbrodniarza, był ośmioletni SYlJ Ciechonia. 
Oświadczył on swemu koledze, 12-letniemu 
Stefanowi Kurzyce, że jego ojciec podpalił za. 
grodę Maciejewskich. W ten sposób 

syn wydal zbrodnię ojca. 
Dalsze śledztwo wyjaśniło już z łatwością 

zagadkę. Między Maciejewskim i Ciecho­
niem od kilku lat trwał zatarg, który powo­
dował częste 

bójki i awantury. 
Maciejewski wybudował podobno swą cha­

tę na gruncie Ciechonia, który postanowił go 
za to 

doprowadzić do ruiny. 
Jeszcze przed dwoma laty sprawę rozpa­

trywał sąd, który skargę Ciechonia oddalił. 
Fakt ten był 

wyrokiem zaglady 
dla Maciejewskiego. Ciechoń znienawidził go 
i czychał tylko na sposobność, aby się zem­
ścić. Sposobność ta wreszcie nadeszła i do­
bytek Maciejewskiego 

poszedł z dymem. 
Postawiony w Łodzi przed sąd zbrodniarz 

P?d~ti.ł~cz skazany został na 4 lata ciężkiego 
wtęziema.. 

do potęgi dobrobytu. Akcja, która dąży do 
samowystarczalności gospodarczej, na po­
parcie zasługuje". 

Taką opinię o potrzebie popierania wy­
twórczości krajowej wygłasza syn wielkiej 
Ojczyzny Amerykańskiej, która pracą i prze­
stawaniem na swoim stała się bankierem 
całego globu. I pomimo dojścia do tak koln­
salnych rezultatów gospodarczych, Amery­
ka nie przestaje wyznawać w słowie i czynie 
tej podstawowej cnoty ekonomicznej. 

My natomiast nie mamy w soMe patrjo· 
tyzmu gospodarczego, a zamiast tego ślepy 
niewolniczy, głupi i szkodliwy zachwyt dla 
wszystkiego co obce. My, Polacy, naród ubo­
gi, bardziej niż jakikolwiek inny powinniśmy 
się zdobyć w codziennem życiu na wyznawa­
nie tej zasady, która się stała kanonem oby­
watelskim przeciętnego Amerykanina, An­
glika, Niemca, Francuza, Czecha i t. d. A ten 
zachwyt nad cudzoziemszczyzną i owczy 
pęd do nabywania obcych towarów oto do 
jakich nas doprowadził rezultatów: 

W roku 1928, za osiem miesięcy, przy­
wieźliśmy samych tylko towarów włókien· 
niczych z Niemiec, Francji, Czechosłowicji, 
Anglji, Austrji za 144 miljony złotych. A prze­
cież Polska posiada rodzimy przemysł włó­
kienniczy tak wysoko postawiony i przytem 
tak rozbudowany, że nietylko zdolny jest 
pokryć zapotrzebowanie rynku krajowego, 
ale w zupełności może nasycić nasz rynek 
krajowy, i jeszcze ponadto duży procent 
tych wyrobów może wywozić. 

Nie my więc powinniśm„• spro·Nadz:ić z 
Czechosłowacji, Niemiec te towary, które­
mi Lódź przed wojną zalewała rynki zagra­
niczne, wytrzymując konkurencję z najlep­
szymi wyrobami angielskiemi. 

Cóż jednak mówić o materjałach i wyro­
bach włókienniczych, kiedy sprowadzamy z 
zagranicy przedmioty tak zbędne, jak owo­
ce i warzywa za sumę 40 miljonów złotych, 
a wszelakiego rodzaju mydeł i pachnideł za 
przeszło 14 miljonów złotych, jedwabi za 45 
miljonów złotych. 

Oto smutne przykłady naszej bezmyślno­
ści, która w dzisiejszych ciężkich czasach 
jest wprost występkiem społecznym i zbrod­
nią z państwowego i narodowego punktu 
widzenia. 

Powinniśmy otrząsnąć się ze szk9dliwej 
psychozy popierania towaru zagranicznego 
i pamiętać o tem, że każde zrobione w Pol­
sce ubranie, bielizna, każdy kawałek kupio­
neg_o mydła wyrobu swojskiego, każda ma­
szyna polska i t. p. to praca polskiego ro­
botnika. 

Kupowanie krajowych wyrobów, to t,.,.,.. 
rzenie dobrobytu polskiego. 

PORADY PRAWNE DLA KUPCOW • 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze· 
mysłowców Polskich - Andrzeja 34 komu­
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz, 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa­
rzyszenia porady prawne dla kupców. 

I Plie1s81 Kmemntogral DśwJarowy 
WODNY lłYtfEti (rOg RoklclńSl<ICJ) 

Od wtorku, dnia 11. Il do 18. U. 1929 r. wł. 

DU\ DOROSŁYCH: 

POETA - ŻEBRAK 
(Ballada o wisielcu) 

Dramat w 9-clu aktach. W rolach. głównych 
John Barrymore I Conrad Veidt. 

DU\ MŁODZIEŻY: 
RO BINZO .~ w otu .~GLI 

Obraz w lu·c1u aKtacłl według powieści I, R. 
Wyssa p. t. „Szwajcarski Roblnzon·• (Serja I.) 

Następny program: 

ANIOŁ ULICY 
Początek seansow dla dorostycn o godz. 18.45 
I 21. w soboty i w nlsdzlele 16.45. 18.45 I 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-et. 

,,, 

Kino '' 
SŁONCE'' 

ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 12 do 18 lutego 1929 r. 

Metresa Króla 
Jegomości 

(Madame Pompadour) 

Salonowo·erotyc:my dramat w 9-ciu aktach. 

W rolach głównych urocza DOROTf\ 
GISCH i f\NTONIO MORENO. 

Początek seansow o godz 5, w soboty o 3 ej 
w niedliele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 
na I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr 

Dojazd tramwaj1mi 3 i 4. I 
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• Bohater. który... uciekł pozo r li 

ZI a • I na 
Jak rozpoznać czy człow·ek umarł 

Jak pomysłowy piłkarz wydostał a~ 
z pod czujnej opieki swoich 

wielbicieli 

Przy rozmaitych omdleniach, atakach apo 
plektycznych, ol.{uciach, przy utopieniu się, 
zmarznięciu i t.' d., człowiek traci przytom· 
ność, leży bez ruchu, oddycha bardzo słabo, 
albo nie oddycha w'cale, tętno (puls} jest tak 
słabe, że często wyczuć je trudno. 

Wtedy może nam nastręczyć się pytanie, 
czy ten człowiek żyje jeszcze, czy już umarł? 

Pytanie to ważne, gdyż jeżeli człowiek 
jeszcze żyje, należy go ratować, jeżeli zaś już 
umarł, to wszelki .ratunek na nic się nie zda. 

Niestety, rozpoznanie śmierci bywa nie­
raz rzeczą niezmiernie trudną, gdyż z abso­
lutną pewnością śmierć można stwierdzić 
dopiero wtedy, gdy wystąpią objawy gnicia, 
a to bywa dopięro po upływie pewne&.> cza· 
su. Ze względ\l. też na trudności rozpozn:rnia 
śmierci, prawo pozwala grzebać '..lmarłego 
dopiero na trzeci dzień. 

Z tern wszystkiem posiadamy cały szereg 
objawów, na zasadzie których możemy 
śmierć rozpoznać, a mianowicie: po śmierci 
ustaje bicie serca, a tern samem niema i tęt · 
na (pulsu). U osób jednak zemdlonych serce 
bije tak słabo, że bicia serca i tętna można 
czasami nie wyczuć. 

Aby się przekonać, czy serce bić przesta 
ło, a tern samem, czy ustało krążenie krwi, 
przewiązujemy mocno palec u ręki. U żyp,· 
cego przewiązany palec sinieje i obrzmiewa, 
u zmarłego zaś przewiązanie nie wywoła 
żadnych zmian. 

Kapiemy też podejrzanemu o sm1erć po· 
zorną lak na piersi. U żyjącego następuje 
zaczerwienienie i obrzmienie skóry wokoło 
laku, u zmarłego żadnych zmian na skórze 
wokoło laku nie spozstrzeżemy. 

Zwracamy też uwagę na oddech: ponie· 

ajs arszy dzien·nik 
angielsrd 

Dziennik angielski „The London Gazette' 
obchodził niedawno 263-ą rocznicę swego ist 
nienia. 

Ciekawy jest powód powstania tego pis· 
ma. Gdy, mianowicie w 1655 r. wskutek sze· 
rzącej się w Londynie zarazy morowej, król 
Karol II, przeniósł się z całym dworem do 
Oxfordu, brak wiadomości z Londynu tak się 
dał monarsze we znaki, że pewnego dnia 
Karol II miał zawołać rozgniewany: 

-Do licha, mam wrażenie, że pogrzeba­
no mnie tu żywcem. Pism z nowinkami nie­
ma w tej dziurze, a gdybyśmy sprowadzali 
je z Londynu, zawleklibyśmy tu zarazę! Dla· 
czego nie mielibyśmy mieć tutaj własnego 
pisma? 

Słowa te króla stały się rozkazem i po 
upływie już kilkunastu dni ukazał się pierw· 
szy numer pisma, które, wbrew przyjętemu 
wówczas zwyczajowi, nie miało wychodzić 
raz lub dwa razy tygodniowo, jeno codzien­
nie. 

Pierwszy ten dziennik angielski otrzymał 
tytuł „ The Oxford Gazette", a gdy dwór po­
wrócił do Londynu, dziennik przeniósł się z 
nim razem do stolicy i wychodził tam nadal, 
jako organ dworski, pod zmienionym tytu­
łem „The London Gazette". 

Jerzy N alęcz 

11,amię 
Droga właśnie ciągnęła się nad głęboką 

przepaścią. Orski w kilku wielkich susach 
dopadł mr. Khagiego. 

- Stać! - zawołał groźnie. 
Tajemniczy człowiek zatrzymał się i oczy 

utkwił w Orskim. 
- Czego pan żąda? - spytał ~ie zdra­

dzając najmniejszej obawy. 
- Czego żądam? - powtórzył Orski ·­

pan sam dobrze wie, czego żądam od pana. 
- Nie rozumiem - odparł· spokojnie 

mister Khagi. 
- Żądam, aby pan zaprzestał prześlado· 

wania panny Stalińskiej. 
Jc:.kiś błysk drapieżny przemknął przez 

brunatne oblicze mr. Khagiego. 
- Ja panny Stalińskiej nie prześladuję­

mówił. 
- Pisała do mnie„. 
- Zwykłe panieńskie przeczulenie -

mr. Khagi uśmiechnął się. 
Coraz to większy gniew ogarniał Orskie· 

go. 
- A co pan z nią teraz zrobił'? - zawo· 

waż jednak możemy nie dojrzeć bardzo sła­
bych ruchów oddechowych, stosujemy więc 
następujące sposoby: do ust i nosa przysu· 
warny lusterko: jeżeli istnieje chociaż naj· 
słabszy oddech, na lusterku osiędzie rosa. 
Jeżeli lusterko pozostaje suche, możemy 
twierdzić napewno, że oddechu niema. 

Drugi sposób rozpoznania oddechu pole­
ga na tern, że na piersiach człowieka usta­
wiamy pełną szklankę wody, jeżeli istnieją 
najmniejsze ruchy oddechowe, woda w 

'' 

I 
I 

szklance będzie się kołysać. Jeżeli zaś woda 
taka nie poruszy się, jak gdyby szklanka 
stała na stole, to znaczy, że ruchów odde­
chowych niema. 

Ważną też wskazówkę daje nam obejrze· 
nie oczu. u zmarłego są źrenice zazwyczaj 
rozszerzone i nie zmieniają swych rozmiarów 
U żyjącego zaś źrenica zwęża się przy otwar 
ciu powieki. W bardzo też krótkim -czasie 
po śmierci gałka oczna staje się miękka i ro­
gówka zapada się. 

o li 
li 

wkrótce w „CAPITOLU'' 
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iezbadane zjawjsko w Kon"e sreuth 
Teresa Neuman wypowiada słowa w języku armeJskim. których używał 

Zbawiciel 
Na jednym z ostatnich wieczorów odczyto 

wych Towarzystwa „Leoesellschaft" wybitny 
orjentalista wiedeński, dr. C. Wessely, wygło­
sił niezwy~le ~~ekawy wykład o zjawisku ję­
zykowem, Jakie zostało naukowo stwierdzone 
w czasie ekstaz Teresy Neumann, stygmaty­
czki z Konnersreuth. 

Wediug wiadomości przenikających ze 
wspomnianego miasteczka bawarsk~ego, Tere­
sa Neumann wymawia w czasie ekstazy obce 
słowa, których sama zupełnie nie rozumie. 
Ten obcy j~zyk, jak się okazało, jest językiem. 
aramejskim. Niezwykłe to zjawisko zostało 
zbadane na miejscu przez d-ra Fritza Gerli­
cha, prof. Wutza i Jana Bauera, profesora fi­
lozofii semickiej na uniwersytecie w Halli. U­
czeni ci przeprowadzili studja niezależnie je­
den od drugiego. 

czyć. Widząc mękę Zbawiciela na krzyżu, 
Teresa słyszy między innemi słowa Chrystu­
sa: „as-che", to znaczy „pragnę''. \Vymawia 
je prawidłowo po aramejsku, podczas gdy u­
czeni, pragnąc zrekonstruować w tym języku 
słowa Pana Jezusa, używali równie prawidło 
wego „sachena". Zjawia się więc pytanie, 
skąd Teresa bierze tę nieoczekiwaną, a prze· 
cież właściwą formę „as-che"? Jest to zagad 
ka, której nie może rozwiązać :!adne przypu­
szczenie sugestji. 

Reasumu1ąc swoje wywody, dr. Wessely 
stwierdza: „Nie ulega wątpliwości, że mamy 
tu do czynienia z prawdziwym językiem ara­
mejskim, jakim mówiono za czasów Chrystu­
sa. Jest to fakt stwierdzony. Wyrazy i zda­
nia, wypowiadane w tym języku przez Tere· 
sę Neumann, są pod względem gramatycznym 
całkowicie prawidłowe. Badane z osobna o­
stały się wobec surowej krytyki w sposób 
zgodny zaznaczenia. Badania te przeprowa­
dzały niezależnie od siebie różne osoby". 

Bohater, to słowo pełne czaru. ~ o Dim 
kobiety, poeci wiersze piszą, a on sam czuje 
się wielki i dumny, Ale są chwile, w których 
i bohater czuje się bohaterstwem zmęczony. 
udręczony i skrępowany. Podobne chwile 
przeżywał G. mistrz piłki nożnej na wyspach 
kanaryjskich. G. otrzymał z kontynentu ku-­
szące oferty. Barcelona ofiarowała mu za grę 
10000 pesetów. Jedno z miast na północy 
dawało 5000.. Ale Kanaryjczycy nie chcieli 
nawet słyszeć o tern, pragnąc mistrza zatrzy­
mać wyłącznie dla siebie. Pilnowano go dzień 
i noc w obawie, że im zwieje niespodzianie. 
Naprzeciw jego domu ustawiono stały po­
sterunek. Biedny G. czuł się prawie jak wię· 
zień. 

Najenergiczniej strzeżono go wtedy, gdy 
w porcie znajdował się parowiec, który miał 
odpłynąć do Hiszpanii. Tow. klubowi oba· 
wiali się, że G. ucieknie potajemnie na sta· 
tek. Posterunek nie zauważył nic podejrza­
nego, a jednak stwierdzono, że ptaszek wy­
frunął. Rozpoczęło się gorączkowe szukanie 
po mieście, przyczem miano na oku specjał· 
nie okolice portu. Komisja klubu udała się na 
wet na podejrzany statek. Towarzysze byli 
przygotowani na wszystko i chcieli go zatrzy 
mać nawet gwałtem. Ale wszystko zawiodło. 
G. przepadł bez wieści. Las Palmas odetch­
nęło, gdy statek odpłynął na pełne morze 
bez bohatera. Wszyscy byli przekonani, że 
G. ukrywa się na ·wyspie. 

Na statku tymczasem· zebrało się wesołe 
towarzystwo. Powszechną uwagę zwróciła 
na siebiei pewna młoda osóbka, która sypała 
dowcipami jak z rogu obfitości. Zachowywa· 
ła się, jak na młodą kobietę, nieco swobod· 
nie. Niebawem miała u swych stóp rój wiel­
bicieli. Podróż mijała szybko, aż nazbyt szyb 
ko, bo bawiono się doskonale. 

' 
Nagle, zanim dojechano do pierwszegc 

portu hiszpańskiego, piękna blondynka znik 
nęła z koła swych adoratorów i już nie poka­
zała się więcej. Ale mistrz piłki nożnej G., 
który w tem przebraniu największy może 

I 
święcił triumf, wystąpił niebawem w Barce­
lonie. Przypuszczać należy, że za wyspami 
KanarYiskiemi zatęskn~ nie tak prędko. -

Chrystus Pan i Jego otoczenie używali w 
życiu codziennem języka aramejskiego, który 
przejął wiele wyrazów greckich, a nie hebraj­
skiego lub greckiego. Pierwotne słowa Zbawi 
ciela w Ewangelji były bezwątpienia aramej­
skie. Jednakże w greckim przekładzie No­
wego Testamentu zachowało się zaledwie oko­
ło 16 słów aramejskich. Uczeni dzisiejsi nie 
znają, niestety, zupełnie dokładnie form tego 
djalektu aramejskiego, ale za to znane im są 
formy djalektów pokrewnych z czasów przed 
Chrystusem i po Nim. 

rwawa bójka wieśniaków z cyganami 

Teresa Neumann, prosta dzieweczka, nie 
uczyła się nigdy żadnego obcego języka, tem 
bardziej aramejskiego. Włada tylko djalek­
tem niemieckim swojej miejscowości. Ale w 
czasie ekstazy w opowiadaniach o tern, co wi­
dzi i słyszy używa obcych wyrazów i zdań. 
które, jak już wspomnieliśmy, są aramejskie­
mi. 

Wśród wielu tych obcych zdań, wypowia­
danych przez Teresę, dwa szczególnie zwró­
ciły uwagę świata naukowego. Jedno, które 
po aramejsku brzmi: „Magera bajsebua, gan­
naba magera baisebua", a które, jak opowia­
da stygmatyczka, krzyczeli w gniewie i pod· 
nieceniu uczniowie Chrystusa Pana, widząc, 
zbliżającego się zdrajcę, Judasza. Zdania te­
go dotychczas uczeni nie zdołali przetłuma-

, . . 
sm1erc1 ID) 

łał, wskazując na Irenę, która zatrzymała 
się w niewielkiej odległości od nich i stojąc 
z zamkniętemi oczyma, blada, robiła wraże­
nie posągu. 

- Wszak pan widzi, nie zadałem jej żad· 
nego gwałtu; sama dobrowolnie za mną po· 
stępuje.„ 

- Dobrowolnie - przerwał Orski - jak 
pan śmie tak bezczelnie kłamać l 

- To pan właśnie swą diabelską sztuką 
uczynił z niej bezwolną istotę w swoich rę­
kach. I przysięgam panu, że o ile w tej chwili 
nie przywróci ją pan do świadomości i na 
przyszłość nie wyrzeknie się pan swych 
złych .zamiarów w stosunku do panny Sta· 
lińskiej, to w łeb panu strzelę - to mówiąc, 
wyciągnął z lrieszeni rewolwer. 

Ruch ten był tak nagły, tak niespodzie­
wany, że mister Khagi nie chcąc znajdować 
się widocznie w zbyt bliskiem sąsiedztwie 
lufy rewolwerowej, skierowanej w jego stro­
nę, cofnął się w tył. 

Zapomniał, że poza jego plecami ziajała 
czarna otchłań przeszło stu metrowej prze­
paści. 

6 cyganów zabito, kilkunastu ciążko poraniono 

Jak wicher przeleciała poprzez całą Sło­
wację wieść o krwawej bójce wieśniaków, 
mieszkającyh we wsi Pobedim pod Nowem 
Miastem (Slow.), z koczowniczą bandą cyga­
nów, rozłożonych pod wsią obozem. 

Kilka dni temu postrzelono w lesie kilku 
cyganów kłusowników. Banda, mszcząc się 
za to, podpaliła dwie chaty. To wywołało 
straszne oburzenie wieśniaków. Uzbrojony w 
karabiny, kije, kamienie runął rozwścieczo· 
ny tłum na szesnaście cygańskich namiotów. 
15 z nich doszczętnie zniszczono, sześciu cy· 
ganów zabito, kilkunastu zaś poraniono. Resz 
}a ocalenie swe zawdzięcza tylko ucieczce. 

Policja przeprowadziła w Podebimie su· 
rową rewizję. Trudno było znaleźć podżega­
czy i morderców, wszyscy bowiem wieśniacy, 

Nogi jego trafiły na próżnię. Krzyknął 
przerażliwie i runął w dół, zanim mu Orski 
zdążył pospieszyć z pomocą. Za chwilę roz· 
legł się głuchy odgłos - to ciało Khagiego 
spadło na dno przepaści. 

XII. 
Staliński siedział u siebie w biurze, czy· 

tając właśnie list, który otrzymał od żony. 
Pani Stalińska donosiła, że shn zdrowia 

Ireny zamiast poprawiać się, pogarsza się 
z dnia na dzień. 

.„zachorowała na manję prześladowczą­
pisała dalej Stalińska - boi się wyjść z mie­
szkania, twierdząc, że ktoś ją śledzi. 

Przyznała roi się, że widziała w pobliżu 
naszego mieszkania jakiegoś Hindusa, który 
krok w krok chodził za nią w lndjach. 

Ma to być ów tajemniczy człowiek z 
„Neptuna". 

Nie mam pojęcia, co mam robić - koń· 
czyła swój list - najlepiej byłoby, abyś ty 
do nas przyjechał. 

Stalifo:ki odłożył list i w tejże chwili roz· 
legło się dyskretne pukanie. 

- Proszę - powiedział. 
Do gabinetu wszedł kasjer, zaangażowa· 

ny po wydaleniu Orskiego. 
~ Proszę pana prezesa - rozpoczął ...,_ 

mam w kasie za dużo pieniędzy. 
- Za dużo oieniędzy? - zdumiał się 

Staliński. 

tchnący najwięks;ą nienawiścią do cyganów, 
nie chcieli się zdradzić i .wydać sprawców 
mordu. Woleli pójść wszyscy do więzienia. 
Cyganie zaś nie zawsze mówią prawdę; wie· 
rzyć im trudno. 

Aresztowano przeszło trzydzieści osób; 
cztery z nich staną przed sądem jako mor· 
dercy - cygańskich kobiet i dzieci. świad­
kami przeciw wieśniakom są tylko cyganie. 
Poza tern świadczy przeciw nim grajek wę­
drowny Borak. Przygrywał on wieśniakom 
w karczmie; był świadkiem, jak po północy 
wybiegli z karczmy. Słyszał odgłosy strza­
łów i hałasów, a wreszcie był przy ich po· 

I 
wrocie. Przypomina sobie, że przy uczcie z 
okazji zemsty nad cyganami, wieśniacy o­
świadczyli: „Bogu dzięki, teraz jesteśmy w 
porządku". 

-
-Tak. 
- Zapewne omylił się pan? 
- Nie. Sprawdzałem kilka razy i zawsze 

wypada mi jedna i ta sama nadwyżka. 
- Duża? 
- Dwadzieścia dwa tysiące siedemset 

trzydzieści trzy złote ośmnaście groszy. 
- Dwadześcia dwa tysiące, dwadzieścia 

dwa tysiące - powtórzył kilka razy Staliń· 
ski, starając sobie coś przypomnieć. 

Wszak taka właśnie suma zginęła z 
kasy Orskiemu - przemknęło mu przez 
myśl. 

Co to wszystko znaczy? - zastanawiał 
~ię w duchu. 

- Proszę pana - zwrócił się do kasje· 
ra - za chwilę przYidę do pana i razem 
sprawdzimy książki. 

Po trzech godzinach żmudnej pracy re· 
zultat był ten sam: w kasie znajdowało się 
o dwadzieścia dwa tysiące siedemset trzy· 
dzie;;ci trzy złote ośmnaście groszy za dużo. 

- Skąd się wzięły te pieniądze? - gło· 
wił się Staliński - czyżby to była ta suma, 
o wzięcie której posądziłem Orskiego"? 

Ale w 1aki sposób wówczas zginęła, a te· 
raz się odnalazła zpowrotem? 

I 
Było to błędne koło, z którego Stalii'iski 

r.ie miał znaleźć wyjścia. 
- Dziwne, bardzo dziwne - powtarzaŁ 

id. c. n.}. 
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OSTRTNIE 3 DNll 

Ulubienica Szan. Publiczności 

Pau dier • ar Ja 
w salonowo•erotycznym dramacie 

P· t. „B uu. y p AJ~ K" 
z partnerem W ł\L TEREM RILLł\ 

_.Jl ASŁO" z dnia 15 lutego 1929 rokt1. Nr. 45 

• ~ ' ' • , .,~, : :J„ _ '-'J~ • • • ~ ·: ' "„ .. . . . ... .-. „ 

WODEWIL 
Główna 1. 

OSTATNIE 3 DNI! 

HARRY PEEL 
w salonowo·sensacyjnym dramacie 

r.· KLBJnDTY KRÓbEWSKIB 
Niedościgniony Król sensacyj HARRY PEEL 

w podwójnej roli 

Nadprogram: FARSA. 

w SOtlOTY. l'!IEDZIELE i śWIĘTf\ 

CORSO 
Zielona 2. 

OSTATNIE 3 Dl'fll 

Po raz pierwszy w Łodzi. Wspaniała sensacja 
z królem komików amerykańskich 

MOUTY BA•KS 
P• t. na ognis ym smoku 

Nadprogram: FRRSR. 

KINO 1118 

llYIDZI\ 
Od wtorku, dnia 12 do niedzieli, dnia 17 lutego 1929 r. włącznie 

Genjalna Chinka ANNA MAY WONG w. roli tancerki "SONG" 
Następny program: 

Kilińskiego 178. 

Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp., niedz. o 3 pp. 

w ~~1r,1• „BRUDNE PIENIĄDZE" IDJOTA 
z Lon Chaney 

(SONG - dziewczę Wschodu) 
--------------------------------------------------

Dr.med. H. LUBICZ 1 Dr. Heller 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

Powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wene­
rycznych i moczopłciowych. 

Nałwietlanie lampą kwarcową. 

Przyjmuje od godz. B do 10 rano 
i od godz. 5- B wiecz 355 

I Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnia 

Doktór 

WOŁK O . YSKI 
Cegielniana 25. Tel. 25„37 

SPECJł\LI STf\ 
chorób s kórnych i wenerycznych. 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar· 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 I 4 - 8 
967 w niedzielę i śwlE;te 9 -1 

• Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczeka!. _....., ________________ ___ 

„or. med. niewinżskł . 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe l niemoc płciowa 

Naświetlania lampą kwarcową I 
I Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 

wiec:z. w niedzielE; i śwl~ta od 9-1 r: 
Dla pań odd1ielna poczekalnia. - -· 

Choroby skórne I weneryczne 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 210 

Do 10 rano 1 4-8 w. Dla pań spec). godz . 
3-5 po poi., w niedziele o:l li-.! pp. 

Dla niezamożnych ce11y iecznic. 
-----... „11111 ... „ ... „„„. 

Do akt ~ 214 1 Do akt N• 1748 
1929 r. 1928 r. 

Obwieszczenie. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, XV-go rewiru 
zamieszkai'y w Łodzi, 
przy ulicy Radwań· 
sklej 3 na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogł1111za, ie w 
dn. 26 lutogo 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w domu lir. I, przy 
ul. Nowo • Kqtne) 
odbE;dzle siE; licy­
tacja ruchomości 
należ!lcych do Wła· 
dysława I Włady­
sławy Dziomd;i;1ora 
sl<ładajqcych s1ę 
z mas;tyny do szycia 
oszacowanych na zł. 
55u. 

Spis rzeczy i sza 
cunek tvchże przej­
rzani być może w 
ctnlu licytacji. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w lodzi, 
XV rewiru, zamie­
szkały w Ło:lzi,pr;i;y 
ul. Radwańskiej 3, 
na zasadzie 1030 art. 
Post. cywiłn„ ogla­
sza że w dniu 22 
lutego 1929 r. od 
g. lU rano w domu 
tł 5 prxy ul. Kątnej 
odbE;dzłe siE; lic yta­
cja ruchomości, na­
leżących do firmy 
.Bracia Gelade~, 
sklad•J~cych slE; z 
•arsztatów, oszaco­
wanych na zł. 50J. 

Spis rzeczy i sza­
cunek tychże prLej­
rzany być 111oże w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. ~ii'(;;();)i;:f( 

PoraJnia 
Wenerojogiczna 

Lekarzy Spe'Jdhstó w 
ul. Zat.Vadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele 1 święta 9 - ~ pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lettarz, 
leczenie chorób weneryu­
nych, moczopłciowycn 

skórnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

Głlłłlnet Swiałło -leczniczr 
Kosmetyka lekarsKa. 

O ddzleln a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 

Do akt • .N2 t0J3 
1928 r. 

Ogłoszsnie. 

Do akt .*- 13 
1928 r. 

Ogłuszenie. 

r Kino RESURSA -
=----------·„K·i•łi•ń•sk•i•e•g•o„N•r•.•1•2•3•·------.:1 

Komornik Sądu 
G1 odzklego w Ło· 
dzi 2 go re wir u. 
zamieszKały w Lo­
dzi, przy ulicy .Po­
łudniowej 20, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw., oglcisza, 
że w dniu c!O lutego 
1929 ro1<11, od go:lz. 
lO·eJ rano w lodzi, 
przy ulicy Na wr.ot 

I 
pod .N2 91. odoE;d&ie 
się sprzedaz przez 
lic:ytacj~ ruchomoś· 
ci, nateżącycn do 

Komornik ;,ądu 
Grodzkiego w Łodzi, 
2-go rewiru, Broni ­
sław Pingielski. 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Południo· 
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 U5t. l'ost. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu 22 lutego 1929 
r. od godziny IJ-ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. Kil1ńsit1eao 12J 
odbędzie się sprze­
doż przez publiczną 
iicytacjE; rucnomoś· 
ci, należącycn do 
Zyskinda Kaufmana 
::i:<ladającycn siE; 
z mebii ocenionych 
na sumę 560 zł. 

Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku, dnia 18-go 
lutego r. b. włącznie 

Wspaniałe arcydzieło filmowe słynnej wytwórni 
' „ Gf\UMONT" w Paryżu p. t. 

f\dolfa tiretszn•J· 
dra sklada1ąjących 
siE; z mebli i innych 
ocenionych na sumE; 
1280 zł. 

Lódź, d. 12 lutego 
1929 r. 

KOMORNIK 
d. l-'lngielsk1, 

Łódź, dnia 13-go 
lutego 19-'9 r. 
KOMO~NIK 

B Pmgiełski 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 

I gabinet dentystyczny 
PIOTRKOIMSKA .Hi 29ł. przy G6rnym 
Rynku, tel. 22·89 (przystanek tr.tm­
WaJóW paojanickich) pr.i;yjmuje chorycn 
w chorobach wszystkich spectalności od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, plwocin 

etc.) operacje i opatrunki. 

Porada 3 złote 
wrzyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlanie lampą kwarcową 
Roentgen. Elektryzacja. ZE;by sztuczne. 

Korony :i:łote, platynowe i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 p:J pot. 

1253 ....„„„ ... -„„ ... „ ___ __ 
Do akt. .N2 127 Do akt 1" 1036 

1929 r. 1928 r. 

DgtoszBnie. Obwieszczenie. 
t\omorniK Siidu 

Grodzkiego w Ło­
dzi Leonard Habo. 
rowski, zamieszka­
ły w lodzi, przy 
ul. Głównej Je 17 • 
na z11sa dzle art.1030 
Ust. r'ost. Cyw„ o­
głasza, ze w dniu 
22 lu te JO ł:J2~ r, od 
godl. 10-e/ rdn.J, w 
Lodl1, ;irzy ul. Pustej 
N~ 7, odbędzie się 
sprl<! J iż. przez licy­
tac1.:; rucnomości, 
naleq, cycn do firmy 
„Elba ~ ,si<ladaJ 11cycn 
się z m<1szyny me­
chanicznej do wy­
rabilmia pończocn, 
ocenionej na su •nę 
ld20 zł. 

t.ódź, dn. 12 lu­
te~o J9J9 r. 
KOMuRi'llK 

KomorniK S4du 
Grodzkiego w Łodzi, 
XV rewiru, zamie· 
szkały w Łodd, przy 
ulicy ~adwańsklej 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. cy w, 
oglasn. że dnia 22 
lurego 1929 r. od 
godz. I O-e1 rano w 
do.nu Nr. 275, przy 
ul. Piotricowsltiej od 
będzie się llcyt.icja 
rucnomośc:I , nalezą­
cycn do S1lomona 
I Geni małż. f\ltmcrn, 
u1adając:ych się z 
mebli, oszacow•· 
nycn na 9JJ zł. 

Spis rzeczy i sza­
cunek tycnże przej -
rzany być mote w 
dniu licytaC:Jł. 

KOMOR'IJK 
R Sttkkiłari. 

L. Naborowski. 
uo akt .N2 17.U 

Do akt N2 121 1928 r. 
1921 

r. • dDUJ lBSZCUDiB. 

Do akt Ni! 10 1929 r. Dr. med. 1305 

Db!~!~~ze~}~~ 8. neumnrk 
Grodzkiego w Lo4zl, 
XV rewiru, xamle­
szkały w Łodzi, przy 
ul.Radwańskiej 3, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dniu 26 lutego 
1929 r. od godziny 
lO·ej rano w domu 
Nr. 59 przy ulicy 
Rzgowskiej odbę· 
dzie siE; licytacja 
ruchomości, należą· 
cych do Zygmunta 
Frycze składających 
się z mebli, osza· 
cowanych na d.1005. 

Spis rzeczy i sza· 
cunek tychże przej­
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Do akt N!! 251 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Vrewlru 

Sądu Grodzkiego w 
Łodzi.Leon Wąsow­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wól· 
czańskiej IO, na za· 
sadzie art. 103J U.P. 
Cyw., ogłasza, że w 
dniu .!6-go lutego 
192;} roku, od go· 
dzmy 10-ej rano w 
lodzi, przy ul lcy 
Południowej 25, od­
bE;dzie siE; sprzedaż 
z przetargu publicz­
nego ruchomości, 
nnlezących :1o Chaji 
Frenkiel i składają­
cycn slE; :i meoli, 
książek i lodowni, 
oszacowanych na 
su.nE; zł. 48ó. 
Ł.ódź,dn.12 lutego 

192:1 r. 
KOMORNIK 

L. Wąsowski. 

Do akt .N2 113 
1928 r. 

powrócił 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Leczenie lampą 

kwarcową 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 11-1 
lod 5~ 

Panie od 5-6. 

Dr. med. 

Różnner 
Dzielna Ma 9 
Tel. Ni! 2.8-98 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo· 
czo płciowe. 

Przyjmuje od 8-10 
I od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. 

Oddzielna poczekal­
nia dla pań. 

Dla pań od 3-5 pp. -----·-Oatoszsaia drobne 
l~na 1 sDrzed;i'j 

łłfZULer,~ 
kupUJ<C, pe11<1ą war• 
tosć płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre­
cyzja'" Piotrkowska 
J~ 123, w podworzu, 

1270 

Maszyna 
Sin!łe• d w uuorym 
shinie ok„zy1nie do 
sprzedania, w iadom. 
l<adwans&{a ~ m. U. Kobieta to trzech ł lJgłOSZBDIB. Kom.>rniJ( Sądu 

Komornii< Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
--------------• Grodzkiego w Łodzi. XI V rewiru, za nies.z:· 

Leonard i'łaboro w- katy w lodzi, pn:y 
aKi . z" mieszJ(aly w ul. Zacnodntej 36 
Łodzi, przy ulicy oowieszcza. ze w 
Gló wnej 17, na :i:a- dniu 22-go luf ego 
saictzie art. 103J ust. 192:J roKu, od go;iz. 
Post. Cyw. ogłasza, 10 z rana, w Lodzi, 
że w dniu .<!6-go lu· przy ul. Plotrkow­
tego l::łW roKu od sklej tOS i l!d P· 
godz. lU·ej rano w Strz. Kan, 65 odbę­
Łodzi, przy ulicy dzie się sprzedaż 
Grabowej N2 8, od- przez publiczną llcy­
będzle się sprzedaż tacjE; ruc homoici, 
przez licytaqE; ru· składających się 
chomości, należą- z tokarni, borma · 
cych do RotDerta szyny, szme1 ,l!lówki 
hajnoechera, skla- i urządzenia oiuro­
dającyclt slE; z me- Wego nalezących do 
bil, ocenionych na Ra1nholda St i b be, 
sumę 605 zł. osz•cowanych na 

Obwieszczenie. Bacznusć 
p,p. u~r".alllCVI 

(Plac Pigalle o północy) 
Wzruszająca historja człowieka, którego doprowadziła 
do nędzy nieprzeparta żądza życia i użycia wdłg. powieści 

.MAURYCEGO DEKOBRY 
W rolach głównych: 

MlkOIDi R1msk1J, R. Heribel. S. Rozet, S. B~erson 
fikcja rozgrywa się w slynnych spelunkach rozpusty 

gmeżdzących się przy placu Pigalle. 
:::::::::::..-::::::::::::::::=:::::::::.=.:::-:::::-=. ========= 

Początek seansów w dm powszednie o g. 5,30, 7,15 1 9 : 
w dni świateczne o godz. 3. 5. 7 i 9. 1127 

CEN\' PRf:.NUMERf\TY: 

W Łodzi " niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 

Zamiejscowa 

Zagranica 

„ 
„ 

Odnos~enle do domu 

• 
• 

• • 5.-

• • • a.-
• • 0.40 

Prenumeratę moi na przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesiąca 

Konto cze k owe w P. K. O. Nr. 65.210 

Wyda w~'1: Tow~rzvstwo Rzerniei;i.lo.ii::.za .~R~l.Jl'Sa" Ili' Łodzi. 

NAWIJACZE 
i TOKARZ 

który się zna na ślusarskiej robocie. 
Mogą się zgłaszać codziennie od 
godz. 17-18 w firmie ł\dolf Me1-

·ster i S·ka, Lódż, ul. Piotrkowska 
Nr. 165. ' 1300 

-----------------------Sztuczne kwiaty 
wykonywa 

U: •• u &lllUfCI\ UdlilUU­

SOWY z tremem w 
bambusowych ra· 

mach do sprzeda­
ni<1. Ooejr.teć mo· 
żna zaws1..: w nie-. 
dL1elE; o.i 9-12 rano 
f\ie1e Kościuszki 41 
lewo oficyna I piętro 
prawe strona. 

,, Wolne posodv I 
690 złotych. 

Lódt, dn. 7 lute· Lódź, dnia 19 sty-
go 1!:12<1 r. cznia 192::ł r. 

b. pracownica fJrm~ w. \lloeme 
po cenach konkurencyjnych 

r{omornlk .:>ąliu 
Grodzkiego w Łodzi, 
XIV rewiru, zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul.Zachodniej 36, ob­
wieszcza, że w dniu 
26-go iutego 1929 r. 
od godz. 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Podleśnej pod J'i2 8, 
odbE;dzie siE; sprze­
daż przez pubhczną 
licytację ruchomoś· 
ci składających SIE; 
z mebli naiezących 
do Ern~sta Lindnerd 
oszacowanych ll lU 
złotych. 

Łódź, dn. 21 sty­
cznia 1~2l r. 

CnłOPU!C 
potrzebny do prak· 
tyki do introliga· 
tomi. Werwijs, Sien­
kiewicza 7. 1~9tt 

ul. 6-go sierpnia 2.2, m. 26. KOMCJRi'łlK Ky1V\uR1'ilK 
L, Naborowski. J. TomasLewski. 

KOMORNIK 

CENY OGt.OSZE.1'1 MIEJ->CO W' VCH: 

Na ł·eJ stronie 5U gro-.o.1:y za wiersz millmetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W teKścle 40 • • 1 „ • 4 
Za teKstem 30 • • 1 • „ 4 . 
Ne1<ro1ogl 30 „ • 1 . 4 . 
Zwyczajne 8 

" „ „ 1 ~ IO łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie ?racy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
oglo;;z;. 50 gr. Og1oszenia nadesłane po godz. 7 wtecl. o 3JO/u drożej. 

Ogłoszenia w c:zerwun1m Ko1orze 30 proc. drozeJ. 

Drukarnia Państwowa w Lodzi. Piotrkowska Nr. SS. 

J. Tomaszewski. 

i 
Ogłoszenia tir.n za nie1sco łlfC • I, c11ociazoy p:>siada1ących filj I 

w t0Jz1. a ce .urale gJL1e111JLiej, o :>JJ; l) drozei od cen m1e;scowych 
Fir1ny za.iranicz1ie o JJJJ/U drożej. 
Każ.da nu .va JJUJwy l.&{a O.:>.J Wlql.UJ;:: wszystkiej uż przy Jęte ogło• 

;;zenta do ;z .nidny ce.1 Del. U.;>rl.eJ.11e;:1.J za ... 1aJ.> me .11a. 
I Za ter.ntn.Jwf Jru .t o.11osze1, J(O.n..i 111c:How 1 Qf1ar ad ninistracJ• 
l nle OJiJOIVl.1Ja . 

Ptrtf.<l.lty, nadesla 1e be z ozn;'letenia ho1orar ju n. u.vażane s~ 
z11 oezi>ldtne. 

R~&{OiJISów J:aró .vno utytych 1ak i ojrl.1.1conyc:n redokcja nie 
zwraca. 

• 

Redaktor odoowiedzialnx : Adam żuczklewlł:%. 


